
#Ufa 2-1. fiSs>. so (2970). W ilno, P ią te h  2?  Ifla rc a  I!i3 4  p .

N A IE Z N O S C  P O C Z T  O W A  O PŁA C O N A  RYCZAŁTEM

Cfane l &  p r o s t y
I jW< S.‘ VV-V-

KURIER WILEŃSKI
NIEZALEŻNY 0R6AN DEMOKRATYCZNY

. ICMBOSTKAfllA: W ilac, Btakapte 4. K*4ak*)i 7*. A teia iitrM ji *9. k*4ikt*r dscm Ioj r r z ;  m«)« *4 ^od*. 1 — 3 pp*L Sakraurz łedakcji przy]**** *4  | . t  1 — 3 pi *i. A » U 6 t ) »  :rym»» t>4 g c 4 i  9 ‘/L —3V» Wt*L l*fc*»*»ov l* 4 i i* ir  • * w m
_  b jł* 3 t* f  s j i i ń l i t n  fn y ja i} *  # 4 g * 4 i  13— 1 pp*L O f l t u i i l i  aą prry ji i v u < : «  g ed i t  — 3 i 7 — S wlec*. Kont* czeictiw^ P. K. h r . N J N ,  U.-*k*r*L — H  liako j * A Y»l«l*a
fHNA PU K U M H A TY : B lw O u .  • .  «Nau«*—1«. Aa 1 . M  l u  v a m jV i*  p.  »t*w , 3 *1, i  N W m w  w  «J».Jd*tric)i 2 zł.,10 Br. Z tą— Jcą A iL  C»NA OGŁOSZEŃ: Za wtara* «uii»*w*wy p tu ś  t*k*te*~  73 |r . ,  *  takiri* N  | r ,  u  ta k aU a—33 | r ,  ki-alku r«lak<,  w  1 
- «**■ *■ »  aglaaaaaua r. .U p a a lm  aa p .  aa a y i t l ,  D» tycfe .m  AaUcaa ri*  aa «0|*Mcaia i/iraw a  ł U k c lL y a . i  30%, a zastm żoeicai nlijac# 25%, w M iae a . .  M id d a y M  I tv .ąU «arycb 28%, ziarhditzaf 100%, jatałajaa*wa 33%. M a p**Mkaj%tyck p a c ;  Ł

U  m m w  w a  u r -  15 f r .  wttaA « -« •  I u m y j ,  za te k s tm  10-cla bua*wy. Aiainiavrac)a -na‘rie„  soki* p a - a  — a*J  t in a ó «  draka apasz*A

HIT .EJ* atakuje
„KOI 0  HINDEhBURGA“

K o n c e n tra c y jn e  obozy Trzeciej  
Rzeszy sygna lizu ją  w zrost liczby swo 
ich  p rz y m u so w y c h  m ieszk ań có w . Naj 
now szy  p rzyby tek  re k ru tu je  się z sze 
rcgm v z iem iań sk ie j  sz lach ty . T a k  o z ­
n a jm i ł  w ty ch  d n iach  p rzed s taw ic ie  
lom  p ra sy  zag ra n ic zn e j  naczeln ik  Ge 
s tupo  (h i t le row sk ie j  G. P. U.) dr. 
Diels: „W e w schodnich  Prusach i Po  
nieranji reakcja jest bardzo silna, z 
tego w zglęau  w ypadło  w ielu przedsla  
w ieieli prusk iej szlachty osadzić % 
koncentracyjnym  obozie".

i ’t, w y d a rzen ie  n ie  jest p o z b a w io ­
ne  pewne j p ik a n łe r j i ,  jeże.li p r z y p o m ­
nieć, że w łaśn ie  p ru sk a  sz lach ta  z ie­
m ia ń sk a  odda ła  w ładzę  do rąk  Hit 
Jera. H it le r  zdobył w ładzę  nie dzięki 
„ n a ro d o w e j  r e w o lu c j i11, j a k  to n ic  bez 
pow o d zen ia  su g c iu jć  op in ji  p u b l icz ­
ne j  h i t le ro w sk a  p r o p a g a n d a  w \ Tiem 
czeeli i poza  ich  g ran icam i.  \ ; ie d r o ­
gą zdobycia  z a u fan ia  wuększości n ie ­
m ieck iego  n a ro d u .  W  p rzed ed n iu  dpi 
•ścia H it le ra  do w ładzy  m ia ł  on za so 
b a  ty lko  7 3 tego n a ro d u ,  o s ta tn ie  zaś 
odby wa jatce  się w a tm o s ie rz c  sw o b o ­
dy w y b o ry  m u n ic y p a ln e  u  p ro g u  r 
11)311 p rzy n io s ły  jego p a r l j i  u t ra tę  ‘.15 
— 50 proc .  głosów.

J a k  m a ło  po łożen ie  p a r t j i  w p r z e ­
d e d n iu  o s iągn ięcia  p rzez  n ią  władzy 
b u d z i ło  nadzie i,  w idać  choc iażby  z te­
go, że jeden  z jej założycieli i m a t a ­
d o ró w  Grzegorz S trasser ,  k tó ry  p rz e ­
cie więcej, niż k to k o lw iek  in n y  orjjeu 
tow a ł się w s to su n k u  sił. w tym  w ła ś ­
nie  m om encie . . .  p rzeszedł na s tronę  
S c h h i c h e r a 1 _ ,

H it le r  nie zdobył w ładzy , H it le ra  
wi w ładzę  o d d an o .  O ddało  m u w ładzę  
„k o ło  p rezy d en ta  H in d e n b u rg a " .  H i t ­
le row i odda li  w ładzę  wdaściciele Jaty 
lu n d jó w  we w sch o d n ich  v iemczec.h, 
o b aw ia jący  się —  nie  bez p o d s taw  —  
że „spo łeczny  g en e ra ł"  Schle icher,  
k tó ry  po  raz  p ie rw szy  w h is to rji  P rus  
z e rw a ł  so jusz  a rm j i  z z iem iań sk ą  szła 
cb ią ,  sk o ń ęzy  z ich  p aso ży to w an iem  
na  65-miljonowTy m  n a r o d z i e 1).

P ru s k a  sz lach ta  z ie m ia ń sk a  m iała  
nadz ie ję ,  że H it le r  zrobi sw oje  —  oczy 
ści d ro g ę  do res ty tuc ji  p ru sk ie j  zie­
m ia ń s k ie j  m o n a rc h j i  i odejdzie .  Po to  
w ła śn ie  ty lko  p o to  p ru sc y  ju n k ro  
wie odda li  Hitlerowd w ładzę . S p o d z ie ­
w ali  się, że d ad zą  z n im  ra d ę  tak  s a ­
mo, ja k  do tąd  daw a li  ra d ę  ze wTszyst 
k im i  sw ym i w e w n ę trz n o  ■ p o l i ty c z ­
n y m i w ro g a m i  i . .p rzy jac ió łm i" .

J a k  widać, g ru n to w n ie  się p o m y ­
lili w ra c h u b a c h .  Na f ro n d ę  wyższego 
o f ice rs tw a  i z iem iań sk ie j  a ry s to k ra c j i ,  
na  ich re s ta u ra c y jn e  m a rz e n ia  ITitler 
od p o w ied z ia ł  sw ym  u lu b io n y m  a rgu  
m en te in  —  obozem  k o n c e n tra c y j  
ny m

Alt: g le ich sza ltow an ie  Niem iec, o- 
czywrście, nie jest zupe łne , d o pók i ist 
n ie je  lega lny  o ś ro d e k  opozycji .  Phi 
n ik o g o  nie  jest  ta jem n icą ,  że. jak. p rą  
dy  m o n a rc h is ły c z n e ,  tak  i kośc ie lna  
ojrozycja. k o rz y s ta ją  z w ysok iego  p ro  
le k to ra tu  sam eg o  s ta ru sz k a  —  p re z \  
d en ta  Rzeszy, k tó ry  jest zw iązan y  z 
len ii  sferamri całą sw ą przesz łośc ią .  
W p ra w d z ie  re a ln a  siła tych sfer  nie 
p rz e d s ta w ia  w chw ili  obecnej bezpoś 
red n ieg o  n iebezp ieczeństw a  Ale is t ­
n ien ie  tak iego  p ro te k to ra  h a m u je  jed 
l a k ż t  r a d y k a ln y  p o ra c h u n e k  z n i m ;, 

H i t le r  zaś wie, że wirogowi nie m ożna  
pozo s taw iać  czasu  na zebranie  sił

W łaśn ie  d la tego  p rz y g o to w a ł  on 
cios w sam  ś ro d ek  lega lne j opozycji 
‘ „ko ło  p rezy d en ta  H in d e n b u rg a " .

W' ty c h  d n ia c h  R eichsgenicht n a ­
d a ł  b ieg  k a sa c y jn e j  sk a rd z e  p r o k u ra  

r >' w spraw ie G erecke W  w ich rze  
w y d a rzeń  po s tać  la u lo tn i ła  się z pa 
mięci czy te ln ika , ta  dycez ja  R eichsg” 
J"Ltu nic w ięc m u  nie  m ów i. Gereck ■ 

b.yl ' 'z łow iek iem  b a rd z o  b l isk im  Hin 
■ b u rg o w , w  os ta tn ic l i  la tach . Byl 

, 7 p rom oto rów  i m a ta d o ró w  
'  a n ia  jego na p re z y d e n ta .  Należał

tego o s ła w o n e g o  1 [e r renk lubu ,  k tó  
i y  za czasów  k an c le rza  P a p e n a  byl 
v- a c ą  losów Niemiec. Gd\ H it le r  za 
czą iw oli  r o z p ra w ia ć  się ze sw ym i 
a iy s  o r a ty c z n y m j p rz y ja c io lm i11 — 
,f P 1^‘Tw^zy tra t  ił na  ław ę  o s k a r  
 ^  h^ściw ie; to już w ów czas

wei z - p io s i ł  <)o pań s tw o
w ro sa  zi„n J '  ,i:'.ł ' a r 'Ji’i' j z d ec y d o w a n e - ; ) wropa  ziemi ,)rol f ir ju  ^  -
szych znawców 7 > > V , . c
ezret,  i zwolennika  l
forni j  Było lo w sźw on ;  J “ ffTurnel k*
z iem ian  . o d pow iedzia ła  c, na  k tó re  k lasa
Hit lerowi.  P MU o d d a m . , .  w ładzs

H itle r  godził  w  cały  H e r re n k lu b  ogra 
niczył się je d n a k ż e  n a ra z ie  do os ot) i 
lości Gerecke. Poszło o 2 o b jek ty  n:e 

w sp ó łm ie rn eg o  znaczen iu :  o fun d u sz  
o rgan izac j i  L an d v o lk  i... w yborczy 
fun d u sz  H in d e n b u rg a .  L a n d v o lk  był 
jedną  z k o n ju n k tu r a ln y c h  ])olit\cz  
nych o rgan izacy j .  k tó r e  nie przeszły  
do h is to r j i .  P rzek w it ł ,  zan im  zdążył 
rozk w itn ąć .  O rg a n iz a c ja  ta  wydaw-ata 
swTe pism o, p ien iąd ze  zaś, p reznaczo-  
m na to w y d a w n ic tw o  Gerecke, w ed ­
ług a k tu  o sk a rżen ia ,  u lo k o w a ł  sv sw ) 
jej kieszeni. Jes t  to w y d a rzen ie  sam o 
p rzez  się n iezby t  w yją tkow  e, i p y tan ie  
czy ściągnęłoby na siebie u w a g ę  ogól 
ną, gdyby tenże sam  G erecke nie m ia ł  
s lyczności z in n y m  fu n d u sz e m  - fuń' 
duszeni w y b o rczy m  H in d en b u rg a .  
T am  ścisłość ra c h u n k ó w  rówmież k u ­
lała p rz y U m  na obie nogi Na p r j  
cesic Gereck, „J^ tó ry  sic odby ł w 
czerw cu ub. r., nie  udało  sie s tw ie r ­
dzić, na co poszły p ien iądze , pozosta  
łe z fu n d u sz u  w yborcz t  go. Z fundii  
szem tym  m ia ł  s tyczność, w z y w iśc i  
nie jeden  Gerecke, ale  i inne  osoby z 
„koła  p re z y d e n ta  H in d e n b u rg a " ,  d la ­
tego też u lo tn ien ie  skł tych  p icn ięd  y 
rzucało  cien n ie ty lko  na jednego  tle- \ 
recke.

Syn P rezy d en ta ,  pik . l l in d e n b u rg ,  
zeznał j)od przys ięgą , że n ie  w ie nic 
o sposobie  użyc ia  tych  p ien iędzy . Ale 
prezes I le r re n k lu b u  von Gleiclien r.lw 
nież pod  p rzys ięgą  ośwuadczył, że p łk  
H in d e n b u rg  b a rd z o  do b rze  wie, na co 
te p ien iądze  poszły  i że* gen. von 
SchleicheT m óg łb y  d a ć  o tern b a rd zo  
scish- im o. m je. Sąd, oczywiście , roz 
sedn ie  p o w s trz y m a ł  się od wezw7an ia  
gen. von S ch le iche ra  i d a n ia  m u  m o ż ­
ności w ystąp ien ia  /  w y ja śn ien iam i.  
Dlatego też G erecke by ł sk azan y  ty l ­
ko za d e f ra u d a c ję  p ien iędzy  o r g a n i ­
zacji L an d v o lk  n a  2 i p ó ł  lat w ięz ie ­
nia i 100.000 m k . -grzywny. Go się zaś 
tyczy sprzeniewierze-m a w yborczego  
fu n d u szu  H in d e n b u rg a ,  sąd  p o d c ią g ­
ną ł  tę sp raw ę  pod  g ru d n io w ą  an m es t  
je z 1932 r.

Teraz , w zw iązk u  z d ecyz ją  Reich., 
g e i ic h tu ,  odbędz ie  się rewnzja s p r a ­
wy G erecke  P rzy tem  rzecz n ie  o g ra ­
niczy się do po lityczn ie  m a to  w ażną j  
sp raw y  d e f ra u d a c j i  lunduszów- L and  
volku, lecz zahaczy  i o... w yborczy  
tu n d u sz  H in d e n b u rg a .  C hodzi o  to, że 
R eichsgericb t orzekł, że to o>tatnie 
sp rzen iew ie rzen ie ,  b y n a jm n ie j  n ie  m a  
że być  ob ję te  a m n e s t ją  g ru d n io w ą  z 
r. 1932 \v s to su n k u  do przestępstw  
polily-cznycli.

Jes t  w ięc ■przewidyw-ant- za jrzen ie  
za n.ulisy użycia  tego fu n d u szu .  H it le r  
wzniósł miticz. —  błyszczący  i o s try  - 
nad „ko łem  p rezy d en ta  H in d en b u r-  
ga". J a k  w idać , p o s iad a  on m o ż l iw o ś­
ci i jest zdecyalowany p rzed s taw ić  „ko 
ło p re z y d e n ta "  w oczach  n a ro d u  jako  
„g n iazdo  oszustów^ i d e f ra u d a n tó w "  i 
w ten sposób  z a d a ć  śm ie r te ln y  cios 
legendzie  o wodzu i n a ro d o w y m  boba 
terze.

Oczywiście, nie jest  w yk luczona  
możliwość, że góra  z iem iań sk ie j  ar* 
s to k rac j i  i najb liżs i  d o ra d c y  l i in d e u  
burga  będą woleli o k u p ić  się ża lem  
za g rzechy  i bezw zg lędna  p o k o rą .  Mo 
żliwem jest, że cel w z n o w ien ia  proce  
su G erecke w łaśn ie  n a  tern polega, bv 
dob rze  n a s tra sz y ć  te s fe ry  i odeb rać  
im chęć do da lsze j  f rondy.

O bserwator.

Żadna pgrtraktaUe
polsko - litew skie nie toczą się.

P. Zubow prywemym goScitm Marszałka 
Piłsudskiego. — P. woiaemaras był 

w n iebezpleczedstwie.
Oświadczenie min. Becka.

WARSZAW A. 22. III. (Teł. w łasny). Agencja ..Iskra" ogłosiła  tł/.L 
w ieczorem  następujący kom unikat:

W  zw iązku z w iadom ościam i, podanem i przez prasę szeregu -krajów  
o negocjacjach  p olityczn ych  polsko  - litew sk ich , a zwYaszeza w obec w iad o­
m ości, podanej przez prasę litew sk ą o w yjeździć pana W  Zubowa do W ar­
szaw y, przedstaw iciel „Iskry" zw rócił się  do m inistra spraw1 zagranicznych  
Józefa  B ecka z prośbą o w yśw ietlen ie  tej spraw y.

Przyjazdu p. Zubowa do W arszaw y, ośw iadczy! m in ister B eck, nic 
należy tłum aczyć żadnem i negocjacjam i ciy-plomatycznemi. P an  Zubow, 
który jest b lisk im  krew nym  M arszałka P iłsudsk iego , przyjęty był przez P a ­
na M arszałka rzeczy w iście , lecz jedyn ie w charakterze pryw atny m jako  
krew ny.

Żadne negocjac je p o lityczne n ie toezą się m iędzy W arszaw ą a Kow­
nem

Dla ośw ietlen ia  tej sprawy cheę przedew szystk iem  przypom nieć jej 
przeszłość. S lan rzekom ej w ojny m iędzy L itw ą i P o lsk ą  zosta ł zakończony  
przez stw ierdzenie faktu  jej n ieistn ien ia  w  ezasic pobytu M arszalka P iłsu d ­
sk iego  w G enewie w r. 1927. Spraw a uregulow ania stosunków m iędzy P o l­
ską a L itw ą została w  tym  m om encie złożona w ręce L igi N arodów . Na 
tej zasadzie nawiązane, pod egidą Ligi N arodów  rozm ow y p o lsk o  - litew.skie.

Od początku Ujawniona została ze strony rządu p. W oldeinarasa zu ­
pełna n iechęć do usunięcia  absurdalnego stanu stosunków . D elegacja  p o l­
ska zam iast rzeczow ej dyskusji napotyka szereg kłamstw' i oszczerstw , 
zw oreonyeh  pod adresem  P olski. Pan M arszałek P iłsudsk i, którem u przed­
łożono w  ow ym  ezasie rezultaty, ośw iadczył, że przy takim  sposob ie staw ia­
nia spraw ę bardziej celow em  by toby w yrzueić p. W oldem arasa poprostu  
przez okno, aniżeli k on tyn u ow ać negocjacje. ,

Te nasz* pesym istyczne przewiuy^wania i nadal w ciągu szeregu łat 
okazały się  słuszne. L iga Narodów' nie. zrobiła w tej spraw ie n iczego. N aj­
m niejszych  wysiłków' nie okazały  rówmież późniejsze rządy litew sk ie, p o­
tw ierdzając przekonanie, że stan barbarzyristwm. istn iejącego  w tych sto ­
sunkach , uw ażany jest na L itw ie za norm alny.

£< tiniu* nie ustępuje.
Litewskie urzędowa.

Zmarła Królowa holenderska w P A D 0“4GŚCI Z KO W N A

W e  w to rek  z m a r ła  h o len d e rsk a  królów i 
m a tk a  P ran ia  v. W ald eck  u. Py rm o n i ,  wito 
w a po  k ró lu  B  'Ihe.lmie HI.

\ a  zd jęc iu  z m a r ła  k ró low a .

F o d z i ę k o w u M t f  
Pana Marszalka.

W ARSZAW A, (Pat). Sokrc tarjn!  
osobisty  p. M arsza łka  P iłsudsk iego  
sk ład a  si rdeczno  pod z ięk o w an ie  wszy 
s tk im , którzy n ad es ła l i  lub złożyli d o ­
wody1 pam ięc i  w d n iu  19 m a rc a  r. b.

Śniadanie u min. Beczkowicza
RYGA. (Pat). Poseł Rzplite j  wJKjy- 

dze Beczkowdcz p o d e jm o w a ł  dziś  śn ia  
d a n ie m  cz łonków  t-wa zb liżenia  ł o ­
tew sko  polskiego. W  ś n ia d a n iu  wiŁit? 
li udz ia ł  min. sp ra w  w ew n. Gulbis, 
Gelminsz b p re m je r  Sku jen ieks ,  b. nn  
n is te r  spraw- zH.gr. Salnajs ,  m in is te r  
op iek i spo łeczne j  Roubuls  o raz  wiele 
innych osób z kól n a u k o w y c h ,  ar ty -  
a lycznych  i p rą sy ,  ,

ZWOI NTEN1F Z WTFZ1F.MA ARESZTO­
W ANEJ.

„D zień K ow ieński" podaje: Pr. a 13 mar 
ea zosla la  zw olniona z dom u areszln w W, 
e i.u ie  p. Marja M acbieliow a, cztonek  
rfj jeziorosk iego  l-w a „OSwiata". P. Mac- 
kielliowa została aresztow ana 8 Intego i wy 
rokiem  kom endanta w ojennego skazana na 
Ó00 II. kary p ieniężnej z zam ianą na K ty 
godni w ięzien ia. Część kary zostsHa jej aa 
rowana. (W ilbi).

ECHA ARTYKUŁU „YOSSISCHE ZTh." 
w „RYTASIE ‘.

„Rytas*  zam ieszcza  sk rócony  p rzed ru k  
a r t s k u łu  ,,Yos. Ztg ‘ n a  lem a t  s tosunków  
po lsko  —  l itew skich  i sp raw y  wileńskie j.  -  
„Vs. Z t g s t o i  na  s ta n o w isk u  po lskośc i  YV'd 
na  i s z a n o w an ia  Ó00-Ietniej t r ad y c j i  polsko 
titew-skiej.

E lta  d o d a je  od siebie  n a s tę p u ją c y  przypi  
sek: P o lsko-n iem ieck i  so jusz  p rasow y  dzia  
la w idoczn ie  b a rd z o  skutecznie .  P o p rz e d n ia  
b ow iem  tak ich  po lo n o ii l sk ich  odezwań się w 
prasie  n iem ieck ie j  nie by ło  w idać  (Wilbi).

STOSt NKI LITW Y Z MANDŹUKt ).
P ra sa  kow ień sk a  donosi,  ż t  M-.itwo Spra 

Zagr. o t rzy m a ło  z M andżurj i  u rzęd o w e  zas 
w iadczcnic  o k o ro n ac j i  c esarza  m a n a ż n r  
skiego Pu-1. W ładzo  m a n d ż u r sk ie  w y ra ż a ją  
życzenia  n a w iąz an ia  s to su n k ó w  m iędzy  Lii 
wą a p aństv  em M an d żu k u o  (Wilbi ' .

PROTEST RŹĄllC LITEWSKIEGO W BI It- 
L1N1E.

Jak  d o n o . i  Elta .  pose ls two litew-skie w 
Berlinie zlozyło w u rzędz ie  sp ra w  zagr. ftze 
szy os l ry  p r o t i s t  przec iw  zam ieszczonem u 
przez „T i ts i te r  Allg. Z t g "  artykulow-i p. t 
. .B an k rau b  im M emelgebiet , zn icw aża jacegu  
n a ró d  l i tewski i l i tew skie  in s ty tuc je  rządo  
we. 1

Pose ls lw o p ros i  o podjęc ie  z a rząd zeń ,  aby 
k a m p a n ja  p ra sy  n iem ieck ie j  przociw L itw ie  
żosta ła  na reszc ie  p o h a m o w an a .

WYMIANA PRZFDS TAWilClELI PRASO­
WYCH POMIĘDZY z . S. R. R. a LITW  V.

W  k r ó tk im  czasie z a m ia n u ją  Sowiety w 
Litw ie  u rzędow ego  przedstaw ic ie la  , .T assa‘. 
rząd  zaś l i tewski z am ia n u je  p rzedstaw icie lu  
E lty  w Moskwie. J a k o  k an d y d ac i  na przed  

's taw ic ie la  E lty  w- MosKwie w ym ien ien i  są 
dr. P u ry c k i  i b. r e d a k to r  „ R y ta sa"  p. Radze 
i-iczius. (W’ilbi).

Austrja nie będzie republiką
W IE D E Ń . (Pat). .Tai donos i  ..W ie 

n e r  Z e i tu n g "  w p ro jó k c ie  n o w e j  kon  
s ty luc ji  a u s t r ja c k ie j  o p uszczone  bę 
dzie słowo „repw blika".

O f ic ja ln a  nazw a  Austr ji  w s to s u n ­

k ach  m ię d z y n a ro d o w y c h  b ędz ie  o d ­
tąd  brzmiiała „ A u s t r ja "  a lbo  też  „ p a ń ­
stwo zw iązkow e  A u s ł i ja " .

R ada  m m i.d ró w  o b ra d u je  obecnie  
oodTuen n a d  p ro je k te m  k o n s ty tuc ji

L itew ska u rzędow a  ag en c ja  tele 
g ra f iczn a  (Elta) ogłasza zaprzeczen ie  
pogłosek jakoby Min. Z aun  us. m ia ł  
w k ró tce  u s tą p ić  ze swego stanów iska 
w zw iązku  z za m ie rz o n ą  z m ia n ą  w jn> 
lityce zagrań . L itw y.

Rówmocześnie „ E l ta "  -zap rzecza  
w iadom ośc i  p o d a n e  j p rzez  N iem ieckie  
B iu ro  In fo rm a c y jn e  o „ u l t im a tu m "  
g u b e rn a to ra  K ła jpedy  dr. Now-akasn,

zrawierającem zw rócone  do p rezesa  
D y re k to r ja tu  K ła jpedzk iego  dr. 
S ch re ib e ra  żąd an ie  u s tą p ie n ia  w c ią ­
gu na jb liższych  dn i o tuz  o p r z e r w a ­
niu  k o m u n ik a c j i  te le fon icznej  i te le­
g ra f iczn e j  p o m ię d z y  L itw ą  a N iem ca  
m i,  które m ia ło  m ieć  m ie jsce^w  ub. 
w to rek .

Przyp. ked. W iad o m o śc i  powyższe  byty 
p o d a n e  w ś ro d o w y m  n u m erze  „K u r je ry  
ja k o  d e p e s z e  l .P a t a "

Śmierć pod zwałami śniegu.
Lawina Śnieżna w Zakopanem zasypała grupę turystów.

ZAKOPANE. (Pat). D ziś przed
południem  w ydarzyła się w Tatrach  
katastrofa, w której zg inęła  m ałżonka  
znanego narciarza W ładysław a Cze­
cha Iiźanka Czechowa.

Sprawa Stawiskiego.

Król oszustów nie gardził mokrą robotą1?
PARYŻ. (PYT). —  Zakom unikow ane przez 

deputow anego H enriota rew elacje o łaezuo  
ści. jaka zachodzi pom iędzy bandą Staw isl ip 
go a zagadkow ą śm iercią w r 1928 dep. Ga! 
m ota, w yw ołała  w ielk ie  wrażenie Kom isja 
do spraw> Staw isk iego postanow iła nie ogl: 
szać narazie stenograficznego spraw ozdania  
z rew eiaeyj Henriota, aby nie njaw niar  
.zezegółów , które mogłyby' pokrzyżow ać do 
ehodzenie śledcze. Do wludomo.sei ogólnej 
doszło  jedynie, że H enriot odczytał na konn 
sji kilka Jistów z oł.nuiu 2fr -28 r„ pocho  
liżący eb od Arletty sim o n , R om agnino, dr. 
Yacheta oraz korespondencję dotyczącą nie 
jakiego K arola B rouilleta. Z listów  wynika, 
że zm arłego posła Gatmota łączyły  z bunda 
zażyłe stosunki. Sam Staw iski prowudzil 
interesy z dep. G alm otem , zażyw ającym  zre­
sztą sławy aw anturnika. W edług relacyj

\fera szpiegowska we Francji
rozrasta się do olbrzymich rozmiarów.

(Pat). Wyki*} ta tu afera w anego szyfru . W zw iązku z aferą
przesiuehanu w  Paryżu 180 św iadków

P A R V Z
szpiegowski* przybiera olbrzym ie roz 
m iary. Sprawą zajęły  się  n ietylko  
czynniki francuskie, ale i angielsk ie  
oraz policja S ianów  Z jednoczonych.

P olicja angielska jest zajęta ober 
nie ustalaniem  sio su n k ów , utrzym y­
w anych  przez m ałżeństw o Sw itz z po  
dejrzanem i osobam i w Anulji. N otat­
ki, p ozostaw ion e przez Sw itzow  w  
m ieszkaniu  londyńskrem , zaw ierają  
m. in. kiuez do n iezw ykle skom nliko

H enrioła, dep. Galmot w jednym  z listów  ra 
dził aresztow anem u obeenie H ayottc. aby 
w łączył do rachunku honorarjum  obrony  
Arletty Simon. W iadom o, że w tym  ezasie, 
w 1926r. obrońcą tym  był B oueour. W  innym  
liście  G alm oł i-adzt Staw iskiem u, aby nu 
wszelką eenę w ydobył z w ięzien ia  Havotte 

G alniol pisze, że zna człow ieka, który pod 
jąłby się  załatw ić całą  spraw ę z przew odni 
cząeym  izby karnej za 20,000 fr. W  kołach  
kom isji m ów iono, ze chodziło  tu o  b. pow aż  
nego adw okata. YV zadem onslrow anem  d o s­
sier znajdują się rów nież listy dr V aehela, 
który sta le dom agał się  od Staw iskiego pie  
niędzy. Dep. H enriol przedstaw ił w reszcie  
kom isji na pó ł spalony list z podpisem  Sta 
w iskiego. List ten pisany był do B rouilleta  
i przejęty później by l przez Galm ota. Stawi 
ski pisał: „Sądzę, że  Galmot zrozum ie wre  
szcie, co  znaczy staw ać m i na drodze". —  
Trzy tygodnie później dep. Galmot umarł, 
zatraty arszen ik iem . Rew elacje H enriota n 
jaw niły  ponad ws/.elks w ątp liw ość, że jn i  
przed 7 laty m iody adw okat Gibaud —  Ri 
hauu byl już na usługach bandy

W  zwią: ko z rew elacjam i H enriota w ła ­
dze śledcze dokonały- rew izji w m ieszkaniu

dr Yacheta i Brouilleta.
D zienniki przypom inają h istorję śm ier 

ci deputow anego Galm ota. Galmot piastow ał 
m andat w Guanie B ył on poszukiw aczem  
złota, handlarzem  rum o i w spółpracow ał w 
pism ach. Osoba G alm ots daw ała niejedno  
krotnie pow ód do interw encji władz. Ostat 
nic słowa um ierającego Galmots: były: ..um ie  
ram otruty przez um ieli wrogów  politycz  
rfyoh.. O otrucie była oskarżona służąea  
Galm ota oraz k ilkanaście osób z pośród  
m iejscow ych m urzynów.

Z rew elacji H enriota wynikałnb; że głó 
wnym spraw cą śniierei dep. Galmota byl 
przebyw ający w dniu krytycznym  z Cayennie  
niejaki B rouillet. do k lóregc  adresow ał sw ój 
list Staw iski. Interpelow any przez dzienniki 
B rouillet ośw iadezył, że ma dow ody, m ogące 
stw ierdzić jego alibi w ca łej sprawie.

Prasa tw ierdzi, że dep. Gaimot zajm ow ał 
w m afji urząd skarbnika. Galmot zginął 
śm iercią tajem nicą a przy tej okazji zaginął 
rów nież m anuskrypt jego książki pod tytu 
łem  „Podw ójna egzystencja". D zienniki 
przypuszczają, i e  w tej w łaśn ie książce Gal 
m ot eheiał odsłon ić tajem nicę o iafji i za t j  
spotkała go kara śm ierci.

Faifkow ey są  zdania. żv jest to naj­
w iększa  afera szpiegow ska, jaka kie 
dy kol w iek w ykryto w ę F ran co . Sze­
reg faktów-, dotychczas tajem niczych , 
jak np. zn ik n ięcie  przed rokiem  pla  
nów  najnnwkszcgo typu karabinu m a­
szynow ego, znajduje teraz w yjaśn ie­
nie.

Fakty te św iadczą, że banda m ia­
ła charakter m iędzynarodow y.

1000 osób zginęło w ogniu.
150 tys bez da*, o u nad głowę.

Nie przeciwko premierowi Prus, 
lecz przeciw właścicrelow1 kina?

— PARYŻ, (PAT). — W. spraw ie w czoraj 
szego zam ach-i w B erlin ie agencja Has asa 
donosi, ż* zam ach sk ierow any był prz/-« 'V 
ko w łaśeieiełow i kinem atografu „Capitoł", 
obyw atelow i anstrjaekiem n Edw ardow i Oii-

tilyerow i z  pow odu w ystaw ien ia  przezeń  
«nn n t. „Katarzyna W ielka".

HI™ fen w yw oła ł w ielk ie  m anifestaete ze 
strony narouow ych socjalistów .

TOKIO (PAT). —  W m ieście H akodate 
lieząeem  praw ie aOd tys. m ieszkańców  wry- 
b u th ł w czoraj olbrzym i pożar, który znisz^ 
czyi znaczną część m iasta. W edług dotyeh  
czasow ych  obliczeń w ogniu zginęło lOtłti 
osób. Pożar dotąd nic został ugaszony.

TOKIO. (PAT). Olbrzym i pożar, który 
sza la ł w  m ieśrie H akodate, zn iszczył 80 pro 
cent m iasta. 150 tys. ludzi pozostało  bez da 
fh u  nad głow ą. L udność szuka schronienia, 
na okrętach, stojących w poreie. Z niszcze­
niu uległy w szystk ie  w ażniejsze gm achy, m. 
fu. elektrow nia , wskutek czego m iasto pogra 
żone jest w ciem nościach . K om unikacja za 
równo teb foniczna, jak i telegraficzna i ran 
jow a, uległa przerw aniu. Jedynie okręty mu 
gą podaw ać w iadom ość. Na pom oc nawi* 
dzonem u klęską m iastu pośp ieszyły  okręty  
wojenne. W ie lk ie . chłody oraz brak środ­

ków  żyw ności i wody do pieia zw iększaj*  
jeszcze bardziej cierp ien ia  ludności.

Na dobitkę — huragan.
TOKIO. (PAT). —  Z pow odu przerwania  

połąezeń telegraficznych  i te lefon icznych  z 
H akodate brak dalszych szczegółów  oraz do 
kładnych danych eo  do ilośei ofiar. W iado  
nio jedynie, że pożar udało się  opannwać- 
w ojskn i strażom  pożarnym  dopiero o  godz. 
7 rano. Ludność m iasta opanow ana jest pa 
niką, poniew aż nad m iastem  szaleje huM  
gan. H uragan sza leje  również nad całą Ja- 
ponją, pow odu iac olbrzym ie zniszczenie,

W edług dotychczasow y eh obliczeń, w sa 
roeni tytko H akodate tow arzysts „ s soknra 
pyjsi' będą m usiały w ypłacić przeszło 50 ml! 
jonów  yen.

Przebieg katastrof* b y ł następują  
cy. O koło godz, 11 grupa turystów  
podchodziła  na nartaeb pod przełęcz  
L iljow e. W śród turystów  znajdow ali 
się: znany narciarz W ładysław  Czech, 
jego m ałżonka, rów nież znana nareiar  
ka, iiźan k a  (.zeeh ow a, dw aj bracia  
Kow rscy, sędzia Staehow ski oraz in ­
żynier Karpij. W pew nej ehw iii o l­
brzym ia law ina śn ieżna, idąca ze sto  
ku L iljow e, przerzuciła ich przez us­
kok skalny i zn iosła  w dół w okolice  
Zielonego Staw u, grzebiąc w szystk ich  
pod zw ałam i śniegu.

Przy pom ocy narciarzy, baw .ą- 
eych  na hali. w yratow ano z opresji 
W ładysław a ( zecha. jego m ałżonkę, 
braci K ow erskieh i sędziego Stachów  
sk iego. 1 L anka - C zeehow a odniosła  
ciężk ie rany. Mimc natychm iastow ej 
w ej akcji ratunkow ej, w n iesion a do 
schroniska na Hali G ąsienicow ej fl- 
żanka - Czechow a zm arła po południu  
w skutek obrażeń w ew nętrznych , zda 
je się , złam ania kręgosłupa. W ład ys­
ław  Czech i bracia K ow ersey w yszli z 
katastrofy bez w iększych  obrażeń. Sę 
dziego S taehow sk iego  przew ieziono  
do Zakopanego i um ieszczono wr szpi 
tału k lim atycznym . Stan jego ni* bu­
dzi obaw . N ie znaleziono dotychczas, 
m im o kiłkogodzinnr poszukiw ania, łe 
żąeego w zw ałach śn ieżnych in i. Kar 
pija. P oszukiw ania trwają.

Izba rolnicza w Krakowie.
KRAKÓW’. (Pat) W’ obecności m i 

n is tra  ro ln i r tw a  i re fo rm  ro lnych  \ a -  
k o n ieczn ik o ff  - K lukow skiego  i w i^e 
m in is t ra  K arw ack iego  odby ło  się dziś  
u ro czy s lr  ufw arcie  ra d y  k ra k o w s k ie j  
i; b y  rolniczej.

Nowy kanclerz Związku 
Szwalcarskiego

BERLIN. (Pał). J a k  d o n o szą  z Ber 
na. zg ro m ad zen ie  z w iązk u  s z w a jc a r ­
skiego d o k o n a ło  we c z w a r te k  w y b o ru  
now ego k a n c le rza  związLow-ego. W’y- 
b ra n y  zos ta ł  n im  d o ty c h c z a so w y  w i­
cek an c le rz  George Bovet. S ędziam i 
z w iązk o w y m i w y b ra n i  zosta li  d r  H u ­
b e r t  z L o z a n n y  o raz  P a w e ł  K aser  z 
B erna .
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Żelaznym szlaki em do DruskieniK
D rusk ien ik i ,  n a jw sp a n ia ls z a  p e r ­

lą ziem  p ó łn o cn o -w sch o d n ich ,  p o ło ­
żone w są o 18 k i lo m e tró w  od s lac ji  
ko le jow ej,  sk u tk iem  tego p o z b a w io ­
ne s ta łe j  i d o g o d n e j  k o m u n ik a c j i .  
S tan  tak i  inaczej, jak  p a ra d o k sa ln y m , 
nazwrać  nie m ożna , jeśli sit; zważy, że 
p rzecie  D ru sk ien ik i  już o d  XVIII stu  
lecia s ta ły  sit; c e n n ą  m ie jscow ośc ią  ku  
ra c y jn ą  i to  n ie ty lko  dla  k ra ju ,  bo i 
z a g ran ica  p o czy n a  co raz  częściej k o ­
rzys tać  z cu d o w n y c h  n ieom al w ód  i 
soli d ru sk ie n ic k ic h .

N ie jednego więc dziw i, i zupe łn ie  
słusznie, że k u ra c ju sz ,  czy też tu rys ta ,  
a n a w e t  p rzec ię tn y  k ra jow y  „ g lo b t ro ­
t e r ' ,  p rzy jeżdża  iąc do D rusk ien ik ,  nie’ 
p rzy jeżdża  do zd ro jo w isk a ,  a na s t a ­
cję k o le jo w ą ,  sk ą d  m usi  da lszą  drogę 
odbyć  a u to b u se m  zazw y cza j  zdeze lo ­
w a n y m  lub. jeśli  go s tać  na  op łacen ie  
w ygodn ie jsze j  i b ezp ieczn ie jsze j  j a z ­
dy  d o ro ż k ą  s a m o c h o d o w ą  —  p o ­
pu ia rn ą  ta k só w k ą .  Te  tru d n o śc i  oczy­
wiście nie m ogą  się p rzy czy n ić  do roz 
s ław ien ia  D ru sk ien ik ,  aczk o lw iek  o n r  
n a jz u p e łn ie j  na  to zas ługu ją .  D o d a j­
m y  że odległość ze s tac ji  do  z d ro jo w i­
ska w y n o s i  p e łne  18 k i lo m e tró w  i j a z ­
d a  a u to b u se m , p rzy  d o b re j  pogodzie , 
t rw a  c o n a jm n ie j  40 m in u t .

B ra k  stałej, d o g o d n e j  k o m u n ik a c j i  
ko le jo w ej  d a je  się D ru sk ie n ik o m  we 
zn a k i  pod  w zg lędem  ich m ożliw ości 
ro zw o jo w y ch .  P rzy  o b ecn y m  s tan ie  
k o m u n ik a c j i  z d ro jo w isk o  w ro zw o ju  
sw ym  nie m oże  os iągnąć  Łych gran ic , 
lak.eby bezw ą tp ien ia  osiągnęło , g d y ­

by  by ło  po łączone  z m a g is t ra lą  że laz­
ną la śm ą  to ru  kolejow ego.

N a jb a rd z ie j  b o d a j  p r z y k rą  d ro n ą  
tej ..prawy jes t  to. że w o k res ie  z i­
m o w y m , w czesne j  w iosny  i jes ien ią  
D ru sk ie n ik i  p o zb aw io n e  są n a w e t  i 
ro z k le k o ta n y c h  a u to b u só w , k tó re  w 
ty m  czasie  nie k u r s u ją  —  zaledw ie 
dw ie  tak só w k i  u t r z y m u ją  ja k ą - ta k ą  
k o m u n ik a c ję .  A ja k  ta k o m u n ik a c ja  

w yg ląda"  lepiej nie m ów ić , dość 
w spom nieć , że p a saże r  uza leżn iony  
jest od w idz im is ię  szo fera  i zap łac ić  
m usi tyle. ile w łaśc ic ie l  m a sz y n y  z a ­
żąda. U sta lona  tak sa  n ic  nie pom oże. 
N aw e t  w sezonw  nie jes t  lepiej. W ła ś ­
cicie le  a u to b u só w  odp o w ied n io  do 
k o n ju n k f u r y  re g u lu ją  ceny  p rze jazd u  
■ n a jb y s trze jsze  oko s tróża  bezpie- 
czfcństwa nie dos trzeże  tych, d e l ik a t ­
nie m ów iąc , n iedoc iągn ięć

N iepom ie rne  rów nież  są koszta, 
jak io  o p łaca  się za p rzy w iez ien ie  to 
w a ró w  z d w o rca  (ze slacji) do z d ro jo ­
w iska Te o p ła ty  nie w s t r z y m u ją  ża­
d n e j  ka lku lac j i .

N areszcie  je d n a k  stan ten skończy  
się i to w czasie  s to su n k o w o  k ró tk im .

Dzięki trosk liw ośc i o ro zw ó j  zdru  
jow iska  i zapob ieg liw ośc i p. Sena tu  
ra W ito lda  A bram ow icza ,  sk u tk ie m  
jego in te rw enc ji  u w ładz c e n tra ln y c h  
sp ra w a  po łączen ia  D ru sk ie n ik  z m ag i 
s t ra tn ą  Jinju ko le jo w ą  to rem  n o rm a l  
l io to ro w y m  weszła w s ta d ju in  r e a l iz a ­
cji. Z ro zu m ian o ,  że trzeba w reszcie  
sp ra w ę  tę u regu low ać  zw łaszcza, że 
leży to  w in te res ie  p a ń s tw a ,  w in te ­
resie  p o lsk ich  kolei.

D o w iad u jem y  się, iż Ministerstwa) 
K o m u n ik a c j i  po lec i ło  pod leg łym  so­
bie o rg a n o m , a  m ian o w ic ie  Dyrekcji  
O k ręg o w e j  Kolei P a ń s tw o w y c h  w  W ii 
nie p rzep ro w ad z ić  p rz e d w s tę p n e  słu- 
d ja  techn iczne, p rz y g o to w a ć  szczegó 
łow y  p la n  b u d o w y  i zes taw ić  kosz ta  
rys.

Te prape  p rzed w stęp n e  m a ją  bvćr 
w y k o n a n e  w te m p ie  a m e ry k a ń s k im ,  
już w d n ia c h  najb liższych .

iLinja d ru sk ie n ic k a  m a  być w y b u ­
d o w a n a  w ro k u  b ieżący m  ■ p ra w d o p o  
d o b n ie  już  na  jes ien i —  mow i się o 
w rześn iu  —  zostan ie  ocklan t do użyi 
ku .

Z dro jo w isk o  D ru.,k ieniki uzyska  
s ta lą  k o m u n ik a c ję  ko le jow ą, zostan ie  
p o łą c z o n e 'z  ogó lną  s iecią  kolei Rze­
czy pospolite j.

Kole jow e P rzysposob ien ie  W o j ­

skow e p rzy  b u d o w ie  tej l in ji  m a  w ie l­
kie  zad an ie  do spe łn ien ia .

C złonkow ie  te j  o rg an izac j i  d o b ro ­
w olnie  zgodzili się na spędzen ie  u r l o ­
pu  ca łkow ic ie  lub częściow o n a  b u ­
dowie, o d d a ją c  swrą p racę  zupełnie  
b ez in te resow nie  k ie ro w n ic tw u  robót. 
O ch o tn icy  pracownic b ędą  fizycznie  
przy b u d o w ie  n aw ie rz c h n i ,  u k ła d a n iu  
to ru  i t. p.

Dla c z ło n k ó w  K. P. W. p ra c a  na 
bu d o w ie  lego o d c in k a  będzie  z n a k o n u  
tern p rzeszk o len iem  p ra k ty c z n e m , 
gdyż ,,in n a tu r a "  z a z n a jo m ią  się o .u 
z t e c h n ic z n ą  s t ro n ą  b u d o w y  to ru  ko 
lejowego, p rz e jd ą  w yszkolen ie  pod 
k ie ru n k ie m  tech n ik ó w  i in ży n ie ró w  
fachow ców . Z a razem  zgłoszenie  się 
cz łonków  K. P. W. do tej p ra c y  św iad  
czy o ich g łębok im  w y ro b ie n iu  obyw a 
te iskim . L icząc się z t ru d n o śc ia m i  
b u d że to w em i M in is te rs tw a  K o m u n ik a  
cji i c h cąc  sw e m u  M inis ters tw u 
p rzy jść  z po m o cą ,  p ra c ę  swrą o f i a ro ­
wali oni ja k  to wyże j z aznaczono  — 
n a jzu p e łn ie j  bez in te resow nie ,  w cza 
sic urlopowymi.

O ch o tn icy  p rzez  cały  czas poby tu  
na budow ie ,  m ieszkać  będą  w n a m io ­
tach- po to w y ch ,  a jedzen ie  o t rz y m a ją  
z ko tła  żo łnierskiego.

Dłuf (ość l in ji  — wedle p ro je k tu  — 
Wyniesie 18,5 kim ., to r  zos tan ie  u ło ­
żony n iem a l  rów noleg le  z szosą, D w o­
rzec o sobow y s tan ie  w D rusk ien ik  ach  
z d ro jo w isk u  w pob liżu  m ie jsca ,  p r z e ­
znaczonego  d la  tak  z w a n y c h  kąpieli 
s łonecznych . S tac ja  w y k o n y w a ć  bę 
dzie o d p ra w ę  osób, bag ażu  i town-row. 
Ułożenie k i lku  to rów  w z d ro jo w isk u  
pozwoli na  ła d o w a n ie  i w y ła d o w y w a ­
nia tow arów 7. Skończy się d la  D ruskie-  
n ik  okres  p rz e p ła c a n ia  za dow óz ł a ­
dunków 7 ze stacji.

N ad e r  cennego  p ro te k to ra  sp raw a 
b u d o w y  tej l i r j i  zn a laz ła  w osobie  Dy 
re k to ra  Kolei P a ń s tw o w y c h  w7 W ilnie , 
p. inż K az im ierza  D ałkow skiego, k lo­
ry7 sp ra w ą  tą za ją ł  się osobiście, w y ­
d a ją c  dyrek ty7wy w y k o n aw cze .  Uałym 
sz tabem  te c h n ic z n y m  k ie ro w a ć  bajdzie

P ra s a  o p o zy cy jn a  nie p rzes ta je  podaw ać  
pogłosek o sp odz iew anych  z m ia n ac h  w rz ą ­
dzie. W y m ie n ia  sis  nowych  k a n d y d a tó w  na 
p re m je ra  —  płk. Siawka, gen. Sosnkow skie  
go, nie zap o m in a jąc ,  zresz tą  o d aw n y ch  - 
P rys to rze ,  Becku, P ie rack im .

„A. B. zapow iada ,  że s f o r m o w a ­
nie nowego  rząd u  n as tąp i  między 1 a  7-Vm 
kw ie tn ia .  Ano, d obrze  n ied ługo  czekać.

W" tym że a r ty k u l ik u  „A. B. C.“ podaje ,  
że M arszałek  P i łsudsk i  wrócił  z... Grodna. 
I że w klubie  B B p rz y w iąz u ją  d użą  wagę 
do tego fak tu  (1).

W ilno ,  k tó re  p rzed  d w o m a  dn iam i  pożóg 
n a ło  Vlarszałka, na j lep ie j  m oże  ocenić, jak  
św ie tn ie  jest p o in fo rm o w a n a  „A. B. C." i 
j e j  podobni.

Najlepszy wyraz czci.
O LKUSZ (Pat), W iele gm in  w po 

wiecie o lk u sk im  z okaz ji  im ien in  Mar 
sza lka  P iłsudsk iego  po s tan o w iło  na 
u ro c z y s ty c h  p o s ied zen iach  p rzy s tąp ić  
do budow y szkół p o w szech n y ch  iinie 
tria M arsza lka .

Minister rolnictwa wyjecnał 
do Budapesztu.

KRAIvÓY\. (Pat).  M inis ter  ro ln ie l  
w a i re fo rm  ro ln y c h  Nak.oniecznik.ofl 
K łu k o w sk i  o godz 1.1,41 w y jech a ł  /: 
Krakowra przez W ied eń  do B udape  
szlu

AtaK szoferów na Broaaway
NOWA YORK, (PAT). —  W czoraj w dziel 

nicy teatrów  na B roaaw ay im ały m iejsce po 
w ażne rozruchy. Strajkując} szoferzy r o z ­
poczęli utarczkę z po licją . Na pom oc awan  
turującyin się  szoferom  przybyło 5 tys. to 
w arzyszy, którzy opan oy  aw szy Broadway 
poczęli niszczyć taksów ki, których w łasri 
ciele n ie przyłączyli się  do strajku. W eliw i 
li zakończen ia  spektaklów  teatralnych, gdy 
ludność zaczęła opuszczać gm ach teatrów, 
zajścia  pow tórzyły  się  ze zdw ojoną siłą. — 
W  kilku m iejscach strajkujący szoferzy za 
atakow ali po licję , która w  m ałej liczbie h i c  

m ogła im staw ić czoła . N askutek zajść we-! 
w ano specjalne posiłk i policyjne.

TEMATY DRAŻLIWE.
Tego nie  lub ią  n ie  tylko w ,,to w a ­

rzys tw ie" .  ale i w szędzie  indziej, n ie  
w-yłączając red ak cy j .  Są te m a ty  o b o ­
w iązu jące , te m a ty  solidne, są m ile .  są 
— o s ta teczn ie  - -  „bo jow e" ,  k tó re  poz 
w a la ją  w yklóc ie  się. obesztać’ kogoś, 
a ch o ćb y  i „zm ieszać  z b ło te m "  
W szys tko  to jest jed n ak  s t r aw it ie js /e  
o d  . . tem atów  d raż l iw y ch " .

Są to zaw sze jak ieś  po jęc ia ,  in s ty ­
tucje. osoby  co do k tó ry c h  istn iej ' 
m ilcząca  u m ow a sp o łeczn a"  że- się 
ich nie „ sza rg a" .  N ajrzeczow sza  k r y ­
ty k a  nie p rz e k ra cz a  tu g ran ic  szeptu , 
c z te rech  śc ian  i ty lu /  oczu —  z zasa 
dv Kto p o d n o s i  głos jest w itan y  n ie ­
c h ę tn y m  p o m ru k ie m , albo  i gorzej 
P o m im o  to, gdy się „ te m a tó w  d r a ż l i ­
w y c h "  zb ierze  więcej... gdy c ie rp l i ­
wość. Od czasu  d o  czasu...

N ied aw n o  n p  pud  p ió ro  p. 11. R. 
d o s ta ło  się z a k u p io n e  przez  h a r c e r ­
s tw o  p rz e d s ta w ie n ie  „U m e ty " .  F a k t  
ż t  in s ty tu c ja  w y ch o w aw cza  p o p ro w a  
dziła  d o  d ru g ie j  in s ty tu c j i  w y c h o w a w ­
cze j m łodzież  n a  sz tu k ę  n ie u d a n ą  in ­
te lek tu a ln ie ,  ch o ro b l iw ą  w założeniu  
i c o n a jm n ie j  am oralną, p rzew aży ł 
c ięża r  k o tu rn ó w , n a  ja k ic h  tk w ią  u 
nas: l) t e a t r  —  św ią ty n ia  sztuki, o a ­
za. p la c ó w k a  i t. d., 2) h a rc e rs tw o  — 
w sp an ia le  p o s ta w io n a  o rg an izac ja  
m łodz ieży  o t a k  p ięk n y ch  i t. d.

Świeżo zaś w d o d a tk u  do  , ,h .  W. 
Legion M łodych za ją ł  się a f iszem  re ­
ko lek cy jn y m . To co p rz y z n a w a li  (pry 
walnie) ezłonkoyyie o rg a n iz a c y j  kuto- 
lickioh zostało  ,.wywleczone."; ba. na- 
yvet p o w tó rzo n e  p rzez  inne  p ism o. 
Powutżny s to su n ek  do religji, często 
w pros t  p ro p o rc jo n a ln y  do o d d a le n ia  
jed n o s tk i  od spraye i m etod  z a k ry s t j ' ,  
z a re a g o w ał  na  tandetność „n o w o czes­
nych  m e to d " ,  s to so w a n y c h  przez m ło ­
dzież, k tó ra  tak  d ługo  śp iew ała  ,ws/,\ 
s tko  n a m  jed n o :  kiep, czy ch łop  m o ­
rowy byle  d la  P rnw uh  u m rzeć  był 
go tow y" ,  aż... dośp iew a ła  się... Ś ro d o ­
w isko  lo re p re z e n tu je  cizi s n iew ą tp li-  
wie w ysoki poz iom  m o ra ln y  i jes t  w 
in ten c jach  sw ych  wielce sym p a ty cz  
ne, p o w in n o  je d n a k  więcej d bać  o  do j 
rza łość  sw y ch  w y s tąp ień ,  a b y — t r a ­
w e s tu ją c  M auro is  —  nie n asu w a ło  się 
ciągle na m yśl, że ła tw ie j  w idocznie  
u m rzeć  dla P raw d y , niż. żyć z nią .

*

Do lematóyy d ra ż l iw y c h  należy, 
jak  się okazu je ,  także  f i la n t ro p ja  i 
P. M. S. Tydfeień tem u  n a p isa łe m  fel- 
je ton o ru c h u  u m y s ło w y m  wrśród  m ło ­
dzieży m edycznej,  gdzie n a  jak ieś  200 
Wierszy całości, p o św ięc iłem  dwadzie-  
ście p a rę  udziaioyyi m e d y k ó w  w akcji  
f i la n t ro p i jn e j  i o św ia to w ej  p r o w a d z o ­
nej częściow u w  r a m a c h  P o lsk ie j  Ma 
cierzy Szkolnej. D ało  to a s u m p t  p e w ­

uacze ln ik  W yd z ia łu  D rogow ego  p. inż. 
C zesław Bogdański. Ci d w a j  tęd zy  f a ­
c h o w e j  m ogą  o sobie poyyiedzieć, iż 
do p ro w ad z i l i  do ko ń ca  budow7ę linji 
kolejow7ej W o ro p a je w o — D ruja .  To 1 
w łaśn ie  da je  ręk o jm ię ,  iż now e p r a ­
ce, no w a  iinja k o le jow a , p o s iad a jące  
tak  don ios łe  zn aczen ie  dla D ru s k ie ­
nik  i okolic, oraz  ta m te jsz y c h  obyw a- 
teli, z o s ta n ą  p rz e p ro w a d zo n e  z a z n a ­
ną e n e rg ją  i a k u ra tn o śc ią .

Nie t rzeba  z ap o m in ać ,  iż odnoga 
kole jow a pozw oli  D ru sk ie n ik o m  na 
szybszy rozw ój, um oż liw i p rz e p ro w a  
dzenie  ca łego  szeregu  inwoslyeyj, zbli 
ży je do c e n t ru m  Polski, a tern sam em  
D ru sk ien ik i  s ta n ą  w p ie rw szym  sz e ­
regu z d ro jo w isk  polsk ich , a lu, na  zie­
m iach  pó łn o cn o -w sch o d n ich  za jm ą, 
ja k o  m ie jscow ość  szczególnie p ięknie  
po łożona, miejsce p ierw sze  i n iew at-  
pliw7ieHś tan ą  się stolic:; sp o r tó w  z im o ­
wych, czego w łaśnie  lak  b ra k  łej czę ' 
ci k ra ju .  B altieus .

Józ*fJensz
p. lii i Psi i n

z m a r ł  d n i  
N a b o ż e ń s t w o  

d n i #  2 4  b .  m.  o g o d ;  
w y m  n a  A n t o k o t u ,

a marca r. b 
żałobne odbędzie

8 30

w wieku lat 82 w Now ej W ilejce.
• ię  w k oście le  po-Trynitar#k>m w

rano. poczem  naatąpi pogrzeb na
obotę

cm entarzu wojako-

O czem  zaw iadam iają
Żona, synowie, synowe i wnuki.

Pod jakiemi warunkami
w stąpiłyby Sowiety do l.igi Narodów.

LONDYN. (Pat). „D aily T elcgrapli“
porusza  na sw ych  ła m a c h  sp raw ę  
w stąp ien ia  S ow ie tów  do Ligi N a r  >- 
dow. Z d an iem  p ism a, rz ą d  sow iecki 
uzależn ia  swe w stąp ien ie  do Ligi od 
spe łn ien ia  n a s tę p u ją c y c h  w arunków 7.

1) -wszystkie p a ń s tw a ,  na leżące  do 
Ligi N arodów , k tó re  do ty ch czas  nie 
uzna ły  Sowietów7, m u szą  to uczynić;

2) Liga ogłosi d e k la ra c ję  o rów no-

Nowe okręty polskie.

m

Polsk ie  T ransa t lan tycka*  T o w a rz y s tw o  
O krę tow e  G dyn ia— A m eryka  zam ów iło  dwa 
now e  o k rę ty  t ran s a t l a n ty c k ie  w d o k a c h  Mm. 
ta lcone.

Xa zd jęciu  w idz im y  f rag m en t  w a rsz ta tów  
po za łożen iu  s tępki (kilu), p rzy  k to rem  a s y ­
s tow ał  konsul  R. dk w T rieśc ie  S. Dygał. 
Na pochyln i  flagi po lska  i w łoska.  

M T n l l M — M M i— —  — nim i u iiIBnlW tai uli

śei ra so w e j  (k rok  n a jw id o c z n ie j ’ skie 
r o w a n j  p rz e c iw k o  Uitlerowd);

8) Liga zobow iązu je  się do z h a r ­
m o n iz o w a n ia  p a k tu  Ligi z p a k te m  
Kelloga;

4) k ro k iem , p o p rz e d z a jąc y m  w stą  
p ien ie  Sow ietó  Vv do Ligi, m ia lo b j7 być- 
zaw arc ie  f ra n c u sk o  - sow ieckiego  u 
k ład u  o w z a je m n e j  p o m o c j7.

Poza  pow yższem i in fo rm a c ja m i  
„D aily  T e le g ra p h u " .  londyńsk ie  koła 
p o l i tyczne  w y m ie n ia ją  jeszcze dw a 
don ios łe  żąd an ia  Sowdetów. nas tręcza  
;ące po w ażn e  Irudnośc i:

1) nb j  ju z y  wstępowuiniu S ow ie ­
tów do Ligi p rzy ję ty  zos ta ł  odpow ied  
ni p ro tokó ł,  s tw ie rd za jący ,  że Rosja 
Sowueeka nie  jest  odpo w ied z ia ln a  za 
Irak la l  wersa lski, że n ie  u zna je  p o ­
s tan o w ień  'ego I ra k la lu  i że n a s tę p ­
stwu lego t r a k ta tu  nie obc iąża ją  So 
w ielów. T ak ie  p o s taw ien ie  Sowietów 
ca łkow ic ie  poza  n a w ia se m  t r a k ta lu  
w ersa lsk iego  jest  o ty k  t ru d n e ,  że 
p a k t  Ligi s tanow i część sk ład o w ą  Irak 
ta lu  w ersa lsk iego , iklóry jest  f a k ty c z ­
nie  p o d s ta w ą  is tn ien ia  Ligi N arodów .

-) lJT/.y,jęcie przez L igę okreś len ia  
n a p a s tn ik a  w ed ług  p ro s te j  fo rm u ły ,  
z a w a r te j  w7 u k ła d a c h  z Polską  i inne  
m i są s ia d a m i Rosji. To os ta tn ie  żąda 
nie, jest  n iem ożliw e  do p rzy jęc ia  n p  
p rzez  Anglję, k tó ra  m og łaby  z łatw7 iś 
cią b y ć  u z n a n a  za n apa  In ika  n p„  w 
Egipcie  i innych  nie poci legły Uh tery- 
lo r ja c h ,  na k tó r j-ch  dla o b ro n y  sw ych 
wpływ7ów- u t r z y m u je  wojsko .

Millurand o potrzebie naprawy 
ustroju Francji.

PARYŻ. (Pat). B p re z y d e n t  r e p u ­
b lik i M illerami w ygłosił w M arsylji 
ćhIczj 1 o p rob lem ie  w ła d z j7 i rewizji 
k o n s ty tuc ji .  P rzy cźy n ę  n ierlo inagań 
spo łecznych  b. p rezyden t widzi w za 
ch w ia n iu  się a u to re te tu  w tad z j7 i w 
u z u rp o w a n iu  wdadzy w y k o n aw cze j  
jjrzez w ładze  u s taw o d aw cze .  L e k a r ­
s tw em  na  lo  w7 lak im  k ra ju ,  jak  F r a n ­
c ja  n ie  może h yc  an j  faszyzm , an i  h i ­
tle ryzm . M illeram i uw aża, że jedyn ie  
uw zględn ien ie  w now ych  k o n cep c jach

ustaw odaw 7czvch zasad  rep rezen tac j i  
p ro p o rc jo n a ln e j ,  z a p e w n ia jąc e j  p o ­
szanow an ie  m n ie jszości o raz  okreśła -  

1 j%cjrch zgó rj7 p ra w a  i obow iązk i  p o ­
słów, jak rów nież  p rz y z n a ją e j7ch  pra  
wo głosu ko b ie to m  m oże przywrócić: 
ca łkow ic ie  p o w odzen ie  su w eren n o śc i  
n a ro d u .  W ybiła  godz ina  -  o ś w ia d ­
czy! M.illerand —  k ied j7 liberalizm  
m usi zrozum ieć , że k ra j  n ie  chce  żyć 
w a n a rc h j i  i d o m ag a  się ocalenia  
przez d o k o n a n ie  n a p raw y .

Kurs antypolski w Cz6ohosłi«aeji wzmaga się.
MORAWSKA OSTRAWA, (PAT). —  Fata 

aresztow ań Polaków  w C zechosłow acji przy 
biera coraz w iększe rozm iary. Dopiero w czo  
la j przew ieziono do w ięzien ia  w M orawskiej 
Ostrawie nauczyciela gim nazjum  cieszyńsk ie  
go F ranciszka K ulisiew icza, a dziś, znowu  
grupa w ięźn iów  politycznych  zw ięk szy ła  się  
o areszlowrakiego wezoraj obyw atela czesko

słow ackiego A lojzego Dudę, gospodarza z. 
Cierlieka Górnego,

Z różnych okolie  Maska nadehodzą wic 
śei o licznych dochodzeniach, w drożonych  
przez w ładze i śledztw ach przeciw ko m iej­
scow ym  Polakom  za rzekom e naruszenie  
przepisów  ustaw., o ochronie republiki.

Powódź w Jugosławii.
ZAGRZEB, (PAT). —  W zachodniej eze 

śei Jugosław ji padają od kilku dni u lew ne  
deszcze. W ezbrane w ody rzeki Sawy prze.- 
wały w  kilku m iejscow ościach  wał} ochron

ne, zalew ając w ielk ie pow ierzchnie obsianej 
ziem i. Sitak wpobliżu Zagrzebia stoi pod wo 
dą. W oda zn iosła  około  401) domów7 mie.sz 
kdluyeh.

J i u i ę l a  zjCl pąswrd- kup 
u rtd z J c , U k ie rO u r i  w in u  k rc y o w y & h ,

Nowa zniżka dolara.
W ARSZAW A, (Pal). W  dn iu  (1/ 

.siojszym w ys tąp iła  na  g ie łdach  e u ­
ro p e jsk ich  powszeclin ie , i to bardzo  
p o w ażn ie  zniżka  doliira. Z now u w Pa- 
r j7żu jak i W a rszaw ie  d o la r  stoi o wie 
le niżej górnego  jm iik lu  złola, o ile 
p rzy jąć ,  że .punk i ten nie uległ obniż 
ce w zw iązku  z m ożhw em  po tan ie  
nifcun I ra . .spo r tu  zioła do Stanów Zj. 
d m u  zonycli.

Kronika telegraficzna.
—  P ośw ięcony w ezoraj statek „I

w yruszy ł  dziś  w p ierw szą  podróż  do Hut! 
zab iera jąc ,  ja ja .  bekony- m a n u fa k tu rę ,  tucz 
liiij wagi :!70 tonn  o raz  l.‘i koni.

—  W edług danych z dnia  1 marek, rb. — 
Moskwa liczy d,(500.01)0 ludności.

W  Sym feropolu nu Krymie s k azan o  z i 
l ieby g a tu n ek  p ro d u k c ji  k ie ro w n ik a  teclim 
sznego tam te jsze j  fab ry k i  t r a k to ró w  na  lo 
lat, k ie ro w n ik a  dz ia łu  m echan icznego  na 7 
tal a k ie ro w n ik a  k on tro l i  techn icznej  na  ,7 
lat więzienia.

—  V  Leningradzie wezoraj w y s ląp i ł  po 
raz p ie rw szy  ( .bór  Dana. Sala byku przepet 
n iona,  pub liczność  p rzy ję ła  po lsk ich  śpię. 
wilków b a rd zo  gorąco.

W Rydze 23 hm. ?.<,s tan ie  o tw ar ta  
wie lka  re p re z e n ta c y jn a  w ys taw a  współezes 
nego malar.Mwa norweskiego.

—  M ussolini przeznaczył 3(1,000 lirów  co 
leni o d re s ta u ro w a n ia  d o m u  T ,e ja n a  w Bel 
luno.

—  Na zaproszen ie charkow skie!) organ) 
zaeyj l i te rack ich  p rzyby ł  tam znany  poem 
polski 'W ładys ław  Broniewski .

— Sąd w K olonji w pięciu w y p ad k ach  
zas tosow ał  k a ry  p rz y m u so w e j  ste ry lizac ji  
w s to su n k u  do o sk a rżo n y c h  dziedzicznie  o b ­
c iążonych.

—  Sąd doraźny w W undorfic skazał  re 
k tó ra  k la sz to ru  w W ie n n cb e rg u  o. B o e c k n a  
na 10  mieś. w ięzienia  i ó mieś.  twierdzy z i 
obrazę  czołowych p rzyw ódców  ru ć h u  hi fiu 
rowskiego.

rBfc-AisaS! r s

n e m u  p an u .  b>7 w p e w n e m  piśm ie  kłó 
re zaa k c ep to w a ło  jego m e to d y  w y to ­
czyć o m al  nie sp ra w o z d a n ie  z dzia 
ła lności l ł \ f .  S a przy  o k az ji  nau-  
rągać  mi dość o rd j7n a m ie .  T e m a t  dra  
żliwy... Jeśli  o d p o w iad am , to oczyw iś 
cie nie ze w zględu  na osobę... w y tw ó r  
nego stylis ty , ale  is to tn ie  w Irosce, by 
m ó j s to su n ek  do ow ej g ru p k i  m e d y ­
ków n ie  zosta ł  fa łszyw ie  z ro zu m ian y .

R o zm aw ia łem  w  tej s p ra w ie  z p.. 
A. R ich te rem , k tó ry  w y ja śn i ł  mi, że 
w yrSżem e „częściow o ja k o  p ła tn i 
ru n k c jo n a r ju s z e "  m a  rac ję  b y tu  zn- 
h dw ie  o tyle, że w  n ie k tó ry c h  ś ro d o ­
w isk ach  zw uaca ją  p re leg en to m  k o sz ­
ty w łasne . Poza tem  jed n ak  s tudenc i  
owi dokła-dają do sw-ej p ra c y  spo ro  
l w ła sn e j  kieszeni. T w ie rd z i ł  rów nież , 
że p ra c a  ta  i zw iązane  z n ią  d jrskusje. 
m a ją  don ios łe  znaczen ie  w y c h o w a w ­
cze dla b io rą c y c h  w  n ie j  udział. Nie 
przeczę. Nie dfftyiTbym się g d yby  tą  
d ro g ą  dochodźm y .się n a w e t  do  pięk- 
njmli w y n ik ó w  in d y w id u a ln y ch .  Ab- 
m lu tn ie  n ie  w ierzę n a to m ia s t  w7 ‘ku  
tc czność spo łeczną  całe j  tej robo ty , 
co do k tó re j  szereg w ą tp liw ośc i  w j  r a ­
zi! (p o w ta rzam ) sam  p. R ich te r  w7 
sw y m  r e p o r ta ż u  w  „ S m u d ze"  (rok ta-, 
m u, m a rz e c  1933). Mówić b o w ie m  o 
h ig jen ie  n ie p o s ia d a ją c y m  koszuli 
m ie sz k a ń c o m  d o m ó w  noc legow ych , o 
zn ach o rs tw ie ,  ty m  k tó rz y  n ie  m a ją  n i 
lekarza ,  bo  n ie  m a ją  i na  ch leb , albo 
bogactwra /Polski W spó łczesne j  p c h a ć  
pod oczy ludz iom  bez ju tra  lo... m d- '

żna ok reś lać  różnie, zależnie  od Icm 
j)e ram entu .

Olóż ja to  w szystko  w felje ton ie  
j iop rzed iihn  p o m ija łe m  w m ia rę  m o ­
żności, gdyż do cen ia łem  d o b rą  woię 
p racow ników 7, a k ry ty  ko w ałem  je d y ­
nie odpowiednio.śc tej p ra c y  dla stu  
(lentów7 m edyków 7. Bo jeśli n a w e t  ktoś 
w ie rzy  (m im o w szystko) w7 jej s k u te ­
czność  in d y w id u a ln ą ,  lo nie zna jdz ie  
się c h j h a  laki. h to b y  tw ierdził,  że .jest 
io n a jp ro s tsz a  i n a jh a rd z ie j  w s k a z a ­
na d roga  do u z u p e łn ien ia  sw7ego p rz j7- 
g o lo w au ia  do dz ia ła lnośc i  lek a rsk ie j  
i obyw ate lsk ie j ,  dla za o ra n y c h  i w7y- 
oieiiczonj^ćh p racą  n a u k o w ą  stnden- 
!ów n ie p o m ie rn ie  ro zb u d o w an eg o  wy 
d z ia łu  lekarsk iego . Dziś, gd j7 p rz y s z h  
g ineko log  ach pt w odo leczn ic tw a  i 
k a n d y d a t  n a  lu s t r a to ra  w a ru n k ó w  lu- 
g jen iczn y ch  w p ie k a rn ia c h ,  czy rzeź 
m ach  m u szą  p rzez  sześć la t  'w ałkow ać 
wszyscy to sam o. n a p ra w d ę  b. nie win 
le czasu  pozosta  je na  życie osobiste, 
u trz j  m an ie  k o n d y c j i  f izycznej i u z u ­
pe łn ien ie  w yn ies ionego  ze szkoły 
ś redn ie j  p o z io m u  um ysłow ego . T r z e ­
ba znaleźć na lo  jak iś  sposob. O czy­
wista, że zbliżone do m e to d  pracy  Kół 
Polonistów7, czy7 P ra w n ik ó w  za ło że ­
nia Społecznego  K lubu M edyków  bę­
dą tu odpo w ied n ie jsze  od  he ro iczn e j  
być  może dz ia ła ln o śc i  tej g ru p k i  
m ed y k ó w , k tó r a  p ra c u je  'f i la n t ro p i j -  
nie i o św ia tow o. Ś w iadczą  o tein cy 
f ry  z a a n g a ż o w a n y c h  w to dziesięć iu 
czy k i lk u n a s tu  i le s iedem dzies ią t

—  SZEREG NOWYCH FILMÓW przygo 
to w u ją  Sowioly. Na ł ) a le k i in  W schodzie  w 
śn iegach  K am czatk i  od k i lk u  lat p r a c n p  
e k sp ed y c ja  f i lm ow a L itw inow a .  P o m im o  
znaczn y ch  t ru d n o śc i  uda ło  się jej nak ręc ić  
ser ję  filmów, jak :  „Leśn i  ludz ie"  -— z życia 
p lem ien ia  J id a g o ,  , T u m g u " ,  , W puszczach  
Usfiuryjskicli" „Ziem ia Ogn is ta"  i t. p.

Z nany  l i te ra t  bolszewicki,  Polak, Brui.  > 
J a s ień sk i  o p ra c o w u je  na  pods taw ie  swej I'!-,: 
d aw n o  w y d a n e j  powieści p. t. „Cztowicl  
zm ien ia  sk ó rę"  scen a r ju sz  f i lm owy

N akręcony  zosta ł  i byt już  w yśw ie t lany  
n ow y  obraz  s łynnego reży se ra  R ochala  p. I 
„Noc P e te r s b u r sk a " .  W  filmie tym zobra  
zow ane  są dzie je  u ta len to w an eg o  ch łopca  
J egoruszk i  Jc f im o w a,  k tó ry  p rz y b y w a  do Pe 
te r sb u rg a  na  st iulja . Nie będąc  j e d n a k  u.świi. 
d o m io n y m  k lasowo, n ie  m a ją c  cech 
ani k a r je ro w ic z a  ani rew o luc jon is ty ,  Jefi 
m o w  —  uzd o ln io n y  m u zy k  —- za t rac a  się. 
W p ad a  w nałóg. Zaczyna  pić,  co w rezu lla  
nic gubi jego wielki talent

—  NA 1’OLSKIEM W YBRZEŻE według 
os ta tn ich  obliczeń na p o czą tk u  ro k u  bieżą 
cego by ło  5J42 osób ludnośc i  ryback ie j .  
Ogólna ilość m ężczyzn, z a jm u ją c y c h  się sta  
le rybo łów stw em  — w ynos i  1113 osób, n i e ­
sta le  518.

—  ZAMALO DENTYSTOM’ jest w A1145! u 
(gdyby tak  w Polsce.. .).  Izba tbkarzy  d e n ty ­
stów W ie lk ie j  B ry tan j i  s tw ie rdza  że c o ro cz ­
nie ub>7\va w k r a ju  po  700 den ty s tó w  — czy 
to w sku tek  śmierci,  czy to z p ow odu  z :(» -a  
cluinia zawodu.  P rzy b y w a  n a to m ia s t  znaczn ie  
m nie j ,  bo  -WIJ. S tąd  slałc  zapo trzebow an ie .

— POMARAŃCZE d l a  d z i a t w y  s z k o l
NES w  Gdyni o f ia ro w a ł  w ilości 7.000 kg. 
naczeln ik  m ie jscow ego  urzędu  celnego. Zro 
bił tein wie lką  uciechę d la  dzieci , w śród  kIr* 
rycli p rzez  k i tka  dn i  z rzędu  p an o w a ła  n i e ­
o p isan a  radość.  „Akcja  rozdzie lcza"  p o m a ­
rańcz  (n ieoclonych i n iew ykup ionyc l)  przez  
k u p c ó w  lub  licytantów) spoczyw ała  w ręk ach  
K om ite tów  R odz ic ie lsk ich  poszczególnyćb 
szkół  p o w szechnych  Gdyni.

J a k a  szkoda, że Gdynia  nie jest  nju.JAw 
S w ięc ian ad i .  arnik.

Bismarck — te ł ZyJ.
W  N iem czech został utw orzony now y zw ią  

zek szlach ly  niem ieckiej’ nas ku lek slw ierdzo- 
uego faktu, jak tw ierdzą, „niebyw ałego za- 
żydzeuia n iem ieck ich  rodów szlach eck ich7' 
N ow y zw iązek przyjm ie za ezłonków  jedynie  
łych, którzy będą m ogli się  w ykazać bez­
w zględnie aryjskim i przodkam i na cały sze  
reg pokoleń w slccz.

Zvv odrzucił w n iosk i o przy jęcie w pcczel 
członków  podania, złożone przez członków  
rodu B isinaieku: O tolna von Bism arcka, wnu  
ka w ielk iego kanclerza i radcy poselstw a w 
Londynie oraz jego m łodszego brata, posła  
nar.-socj. Gotfryda lir. von Bism arcka i 
Sciionliausen. M otywem  odm ow y przyjęcia  
obu B ism arcków  do now ego zw iązku jcsl 
fakt. że ich babka pochodzi z angielsk iej fa 
m iljł \Vhitchead*ów, której głow a —  sir Ja­
m es W hilchead— prłnił funkcje we w ładzach  
naczelnych gm iny izraelick iej w Londynu*.

GIEŁDA WARSZAWSKA
■WARSZAWA, (PAT). —  D E W IZ Y : L o n ­

dyn 27.05 —  27,18 —  26,92. Now y Y ork 5,28 
i pół —  5,31 - 5,26. Nowy York kabel  5,28
-— 5,29 —  5,32 —  5,26. P a ry ż  34,95 pój — 
35, O** —  34,87 S zw ajca r  ja  171,52 — 171,85. 
B e rn u  210.

D o la r  w o b r  p ry  w7. 5,28
Rubel  4,67 (5-kij —  4,71 (10-ki).

W TEATRZE M I E J S K I r f  
NA POHULANCE

od dn. 21.111 34 r. co d tien n ie  
PO R A Z  PIERW SZY W WILNIE,! 

Na okrea W ielkopo*tov  
MISTERJUM PASYJNE

G O L G O T A
przedstaw iające Ż y c ie  i M ękę Z b a ­
w ic ie la , Staropolsk ie p ienia relig ijne. 

P oczątek o godz. 8 ej w.

WFeczorowe przyjęcia chorych
w L e c z n ic y  L i t .  S to w  P#m. S a n i t  M W i ln a  

Miczkiewlcza 33-a. Tel. 17-77.
Choroby w ew n ętrzn e, nerw ow e, oczne* 
ucha, nosa, ga dła. L eczen ie  astm atyków  
oow oczeiinem i m etodam i. G abinet R oent­

gena. Z abiegi elektroterep eu tycznc. 
P rzy jęc ia  od 5— 7 z  w.

P R Z Y P O M N I E N I E
FAR3URNI. PRALNi 

CHEMICZNEJ i GREMPLARN1

EXPRESS“
Wilno. Wielka 31, tel. 1 7 -U 0

S EZO N  WIOSENNY
SIĘ R O Z P O C Z Ą Ł ! — C eny zniżone!

Proszę s ię  przekonać ! 
P rasow anie ubrań i grem piow anie ma- 

terjałów  na poczekaniu .

osób już na drugUMii zeb ran iu  .Spoi 
Klubu M edyków . O rg an izac ję  bow iem  
ja k ie jk o lw iek  p racy ,  a więc i p ra c y  
s a m o k sz ta łcen io w ej  oblicza się nie na 
h e ro izm  jed n o s tek  a na in ax im u m  
w ydajnośc i  w w a ru n k a c h  n o r m a l ­
nych

Jeszcze  o „K u rsu '  C horób  Npołecz 
tiych". Kurs jak  p isa łem  cieszy7! się 
Ogromną I rdkw encją .  l ł<> kurs ie  m ia ła  
być d y sk u s ja  na te-maty, p o ru szan e  
przez p re leg en tó w  - p ro fe so ró w  i do 
cen tów  l . S. B. Odbyła się, ałć  przy 
n ie p ro p o rc jo n a ln ie  u iałeni za in te reso  
w an iu  i d op ie ro  w d ru ip m  term in ie :  
ju ib liczno ić  nie dojfisała. C zem u? — 
\V d y skus ji  w y su w a n o  n a jro zm a itsze  
zarzu ty , dow odzące , m ów  ąc naw ia  
sem. da leko  szerszego k ręg u  z a in te ­
resow ań  stud( litów m edycyny ,  niz lo 
się o b se rw o w a ło  p rzed  kilku  laty. 
A k cen to w an o  m. in. s i ro n ę  soc ja lną  
z.agadniciiia. Jed en  z m ów ców  wyUn- 
czył tiosć [ iry m cy p ja ln i t : n ie  usuń .,  
su; -chorób spo łecznych  bez p rz e b u d o ­
w y spo łecznej Inn i znów  m ów ili  kon  
kret niej: co zrobić, ie raz , dz is ia j?  Tu 
w ysunię to  n a jp o w a ż n ie jsz y  chy'ba z a ­
rzut. Uczeni p re legenc i  zag łębiali się 
w zau łk i  sw o je j  spec ja lnośc i,  w y c ią ­
gali naukow-e c iek aw o s lk i  a lbo  tez. 
k ie ru jąc  się p o jęc iem  „k ra so m ó w sl  
wa z. ch y b a  w ła sn y c h  s tu d en ck ich  
czasów, n iezręczn ie  poetyzow7ali . 
R zadko  dyszało  się w y k ła d  ja s n y  i 
j j rzy s lęp n y  w  fo rm ie  odpow ied łi ie j  
dla laików Jeszcze rzadz ie j  m ożna

było dow iedz ieć  się tego, co b o d a j  
])rzedew7szy s lk ietn  m m  m n ap e łn ia ło  
salę s łu ch aczam i:  —  ja k  się us trzec  
ch o ro b y  i jakie są p ie rw sze  ob jaw i 
T u  praw ie w szy scy  p re leg en c i  sp r  i 
wili zaw ód. Ja k o ś  t ru d n o  z tą p o p u ­
la rn ą  u ży tecznośc ią  w ie d ,v  p rzez  
wielkie W...

.Szopka tegoroczna, n u d n a ,  n i e p o ­
trzebna. k o m p ro m i tu ją c o  j.tiow a, 
m i ja ją c a  bez jak ieg o k o lw iek  z a in te ­
re sow an ia ,  deficydowa Szopka  zdoby  
ła się na  jeden  dow cip . O f ia ro w a ła  
d o ch ó d  z jed n eg o  p rz e d s ta w ie n ia  na  
le m o n t  Bazyliki. Nic sp raw d za łem , o 
He k a w a ł  się ud a ł  i czy sałę wTypełnił.  
Nie o to chodz i.

Nw7ego czasu n ie ja k i  M arceli Szlyk  
gold zdoby ł sobie w ą tp l iw ą  re n o m ę  
tern że „ p o p a r ł  Pożyczkę N aro d o  
wą... m a rsz e m  wdasnej k o m pozyc ji ,  
k tó ry  przes ła ł ,  z a m ia s t  fo rsy  K o m isa ­
rzowi G en e ra ln em u  T a k ic h  z g łup ia  
f r a n l  k a w a la rz y  jest wuecej

P o d s u m u jm y  te raz  ta k ie  kawały i 
zw y k łą  n ieu d o ln o ść  ró ż n y c h  d rzem ią  
eych  wTa jde lo tów , a u s ta l im y  co to  
są lem a ty  d raż l iw e .  —  k ażde j
w iększej don ioś le jsze j  rzeczy  —  idei, 
insty tucji ,  osobie, j a k  sk o ru p ia k i  na 
dn ie  o k rę tu  o s ia d a ją  sobie  różne  h i ­
s te r ie .  O k rę ty  co p ew ien  czas o-skro- 
im je  się w  do k ach .  W  d z ie n n ik a r s t ­
wie an a log iczn ie  is tn ie ją  „ te m a ty  d r a ­
żliwe".

No, ale m o ż e  dość te g o  sk ro b a n ia  
na dzisiaj.  'Jim.
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Ku czci Pana Marszałka
W dhiu Imienin — chleb 

dla bezrobotnych.
.Jak się d o w ia d u je m y  w Jiczpych 

m ie jscow ośc iach  w o jew ó d z lw a  w ilca  
starego kom ite ty  loka lne  BBWiR. z o r ­
g an izo w a ły  w dnsu Im ien in  Marszat- 
k Piłsudskiego ro z d a w n ic tw o  ch leba  
d la  B ezrobotnej Iudmości. Np. w N o ­
w ej W iL jc e  ro zd an o  2000 b o ch en k ó w  
chleba  i 1000 ob iadów .

Akademja w lokalu Rady 
GiObzklej B. B. W. R.

V  niedzielę, dn ia  18 m arca  r.  b. o godz. 
18 ej w lokaln  sek re ta r ja tu  BBWR.,  sekcja  
k u l tu ra ln o -o św ia to w a  rady  grodzkiej BBWR. 
wspńhnie  z zesji. t e a t ru  e k sp e ry m en ta ln eg o  
zo rgan izow ała  u roczystą  a k ad em ja  ku  ucz­
czeniu imienin m arsza łk a  J Piłsudskiego.

Zbyt szczupra sala  n ie  m ogła  pomieścić 
publiczności,  k tó ra  t łum nie  p rzyby ła  n a  ak.i- 
dem ję  i n iększość m u s ia ła  odejść  do dom u.

P ro g ra m  a k ad cm ji  był b a rdzo  bogaty  i 
p jd n iu s ły .  Zagajenie  i stowo wstępne  w yg ło ­
si! prol.  M k ssn e r  W  d. c. zespół tea t ru  przy 
go to w a ł  f rag m en ty  sce czm  L eo n a rd a  Lwi- 
cza i B ohdana  Mintowt-Czyżn pod tyl. „Sza­
ry  vvódz“ w rcżyserji  i o p raco w an iu  autorów 
w y w ota jąc  wielkie wrażenie  u widzów. W 
c /ęśc i  k o n cer to w e j  Ja n in a  P ła w sk a  w y k o n a ła  
u tw ory  ludowe Noskowskiego, za co została 
n ag rodzona  rzęsistemi ok laskam i.  Pozatem 
zespół w osobach Owczarków ny,  Lwieza,  R y ­
s a  i im wykona ł  i ragm eniy  -ze sztuki ludowej 
„Lobzow ian ie" .

>a zakończenie  Józef Ićoter b. ładn ie  ode­
gra ł  m azurka  W ieniawskiego,  a o rk ies tra  pod  
k ierunn  •ni Ludw ika  Ja k a j t i sa  w y k o n a ła  po 
lonez Paderew skiego  i 1 Brygadę, którąś od 
śpiewała  zeb rana  publiczność.

Ubezpleczalnla Społeczna 
w dniu Imienin P. Marszałka

W  naedz.ełę  w lokalu Uhezpieczalni S p o ­
łeczne j  (Zawalna  fi; odbyła  się  sk ro m n a ,  lecz 
o b a ru zo  podnios łym  n a s t r o ju  Akadem ja  ku 
czci M arszałka  Piłsudskiego, zorgan izow ana

Sekcji  Z aw odowej Z. O R. — 
Ubezpieczeń Społecznych przy 
Zwiąizku Zaw odowego  prac.

JO n a b y c i*  w p ie rw sz o rz ę d n y c h  
n^neazynach  aralanteryinych.

2 pogranicza.
ODZYSKALI W O l NOŚĆ.

_  ' ' i ę z i e ń  k ow ieńsk ich  zw oln iono  b raci  
i i*  W ł l  j  ! M arc ina  i S te fana ,  k tó rz y  od 

! * “ * ° “ siadywali  k a rę  5-Ietniego więz*e-
n i a pa^\ir2e ’ dz ia ła lność  an ty l i tew ską .

* scy czynią  s ta ran ia  o pozwolenie  
opuszczen ia  Litwy.

B- p o s e ł  k a n n y  n a  g r a n i c y .
k o sze d a rsk ie co  zbiegło dwóch  więźniów poliłvp7rn»nb t j • iS r . .  „  J . ycził Vch’ *Dden z m e h  w p rze

g ra n  cę polską ,  ]ecz' lęzm n n eg o  do s ta ł  się nad
•ostał zranicm,y Z  L
Rannym  okazał P= ? str«z">k<>

w rejonie Bohdańoe
ów litewskich .

" " i - 11”

P o ż a r y
W e wsi Wasilew«vp*ir» 

skiej spalił się  nowowybudowan™ ,’ feszcze
£  - k e ia e y
eza« m e ustalono. *  y "y po 'A' tu  

*
On. 19 b. m. w kolon ii Streiica. gm iny 

bęrm anow ickiej sp a l,ła się  ,aż . « "O
d o  Chwota B olesław a w a. 3 6 0 z ł . P o  
i - r  pow stał wskutek w adliw ego urządzenia.

Akademja w M elskiej Strsźy Pcża neJ.
W ś r ó d  pow odzi a k a d e m i i  i o b c h o ­

dów  ja k ie  się (Ubyły w W iln ie  w dii. 
17, 18 i 19 1). m. k u  czci M arsza łka  
P i łsudsk iego  w y ró żn ia ła  się a k a d e m ja  
Zwi.jzku O cho tn icze j  i M ie jsk ie j  M ru ­
ży P o ż a rn y ch .

O bsze rna  św ietlica  nie, m og ła  p o ­
m ieścić  licznie zg ro m ad zo n e  j pub licz
n t  ści. A kńdcniję  zagaił wygłosił
p rzem ó w ien ie  prezes  R ady  G rodzk ie j  
W iln a  Zw. S tm ż y  P o ż a rn y c h  se n a to r  
W ito ld  A bram ow icz , ch a ra k te ry  żując  
życia,; d z ia ła lność  i zasługi M arsza łka  
P iłsudskiego , po łożone  przy  o d b u d o ­
w ie w sk rzeszo n e j  O jczyzny. Po spon 
tan iczne j  ow acii  na cześć D os to jnego  
Solen izan ta  zeb ran i  u c h w a i in  wysłać:

d tp e s z ę  o treści n a s tę p u ją c e j :  „Z g ro ­
m a d z e n i  na  a k a d e in j i  S traży  P o ż a r ­
n y c h  m . W iln a  p rz e s y ła ją  Ci P an ie  
M arsza łk u  7. głębi serca życzenia  d lu  
k ich  la t  zd ro w ia  dla d o b ra  nasze j  O j­
czyzny*".

Po  p rz e m ó w ie n ia ch  odby ła  sio 
częśc k o n c e r to w a ,  w k tó re j  w y s tąp io  
a r ty śc i  te a tró w , c h ó ry  p ra c o w n ik ó w  
m ie jsk ich ,  s t raży  p o ż a rn e j  i p ra c o w ­
n ik ó w  M ononolu  T y to n io w eg o  oraz  
o ik ie s t r  s t rażack ich .

W  a k a d e n i j i  wzięli udz ia ł  liczni 
p rzed s taw ic ie le  w ładz  p ań s tw o  w vch i 
sa m o rz ą d o w y c h  z S ta ro s ta  K o w a l­
sk im  1 K om isa rzem  Dr. M aleszcw skim  
n a  czele.

W Dyrekcji Lasów Państwowych
Dzień* Im ien in  M arsza łka  Jó ze fa  P i lsu d

Z Inicjatywy 
p raco w n ik ó w  
współ udziale 
Ub Sp

W  gustow nie  u dekorow ane j ,  a w ype łn io ­
n e j  po brzegi sfili zebrało się przeszło 200 
osób — p raco w n ik ó w  ITbezpieczahii w raz  z 
ro d z in a m i  z [i. G radow sk im ,  D y re k to re m  
Ubezpieczalni i p. d r  B. Szniolisem, naczeł- 
n vu .  lekarzem, na  czele.

1 roczystośe  zagaił  prezes Związku p. W ik 
ta r  Pilecki, k tó ry  w zwiięzłycli słowach w k ła ­
d a ją c  w nic d u ż o  treści , przem ówił  d o  zeb ra ­
nych,  w y ja śn ia jąc  im cel i znaczenie uroczy­
s tości i wzinosząc na  zakończenie  okrzyk, pod 
ch w ycony  przez wszystkich izebrani ch 11,1 
cześć P a n a  Marszałka.

Następnie  głos zosta ł  udzie lony p rzed s ta ­
wi rielowi B. B. W’. R. w W iln ie  p. K. W ó j ­
cickiemu. Pre legent  w  dług iem  p rzem ów ieniu  
św ietn ie  na szk icow a ł  ob raz  duch o w y  Osoby 
S o len izan ta

ZLolei p rzem ów ił  Kom isarz  Z arządzający  
Ubezp Społ. p. m jr .  E. Kąltkowski, k tó ry  w 
g o r ą t . c h  s łow ach  zwrócił  się  do zebranych  
p ra c o w n ik ó w  ins ty tuc j i  z apelem , hy w szy s­
cy  wytężyli  swój wysiłek p racy  d la  dobra  
Ubezp.eczaini ubezpieczonych, a tern sam em  
i p rzedewszystk iem  dla d o b ra  Pa ń s tw a  P o l ­
skiego.

CzęSć k o n cer to w ą  wypełn iły :  C hór męski 
p o d  b a tu tą  prof. Kalinowskiego, oraz  przem i­
ł a  d e k la m ac ja  Janeczk i  Antczakowi!) (córecz­
ki jednego z p raco w n ik ó w  Ubezpieczaln i) .

I  roczysośń została  zakończona  p rz y ję ­
c iem  depeszy ho łdow nicze j  d o  P. M arszalka 
* odśpiewaniem^ I Brygady

Po zam knięc iu  n a s tąp i ła  wsipólna foto- 
gcafja. Do Akadcm ji  p rzygryw ała  bez in tere ­
sownie ork ies tra  F ederac j i  PZOO.

Należy z uznan iem  pow itać  z a p o c z ą tk o ­
wanie  tego rotteaju o b ch o d ó w  i imprez nu 
te ren ie  Ubpzpieczalni Społecznej, bowiem  od 
Początków jtąj istn ienia  p odobna  uroczystość 
m ia ła  miejsce po raz  pierwsz

Rodzina Rezerwistów w dniu 
Imienin Komendanmwi

Rodzina  R ezerwistów  dzień Im ien in  M ar­
szałka Piłsudsk iego  uczciła uroczystą  ak ad e  
ni ą zo rgan izow aną  we i w łasnym  lokalu przv 
ul. Żeligowskiego 4. P rzy  szczelnie w y pe łn io ­
ne j  publiczmością sali p iękne  przem ówienie  
" '( 'głosił  m j r  Drogowski.  P rzem aw ia ła  rów 
t-ież przewodnicząca  Rodziny Rezerwistów p. 
s ta ro śc in a  Kowalska. Bogata część, ko n cer to ­
wa wypełniła  resztę p ro g ram u  ukadem ji

skiego był n iezwykle  u roczyśc ie  o b c hodzony  
w Dy*rekcji L asów  P ań s tw o w y ch .  W  s k r o m ­
nie, a le  gus to w n ie  1 e s te tyczn ie  u d e k o r o ­
w anej  sali  K o n fe ren cy jn e  D yrekcj i  Lasów, 
w obecności  p rzy b y ły ch  gości i iu c o rp o re  
z eb ran y ch  p ra co w n ik ó w  —  p. d y re k to r  inż. 
E d w a rd  .Szemioth zaga ił  Akadenifę, z o rg a ­
n izow aną  przez s fe d ero w an e  o rg an izac je  
społeczne, i.stnk jąi.e na  te ren ie  D yrekcji  La-

T silnycli i j ęd rn y c h  słowach  zo lm tio -  
wał d y r e k to r  Szem io th  p race  1 Marszałku 
w Polsce  O drodzonej ,  z nac isk iem  podki  cś- 
la jąe  .lego zasługi i miłość, j a k ą  o tacza  W it  
110 i Ziemię  W ileń sk ą .  P rzem ó w ien ie  swe 
zakończy ł  d y r e k to r  Szem io th  o k rz y k ie m  na 
cześć J  M arszałka ,  co z en tu z jaz m e m  zosta ło  
p o w tó rzo n e  przez  zeb ranych .

Po  z ag a jen iu  inż. W jM n w  Daszkiewicz 
wygłosił  re fe ra t  o p ra cy  i ideologji  Budow­
niczego P a ń s tw a  Polskiego M arsza łka  Józefa  
P iłsudskiego.

Na część d ru g ą  Akadenij i  złożyły się 
śpiewy c h ó ra ln e  zespołu p ra co w n ik ó w  D y ­
rekcji  L asó w  pod  b a tu tą  p. S tan is ław a  Po- 
lank iew icza  śp iew  solowy’ pp. W a len ty n y  
Szm id tów ny  i J a n a  W a l lk a ,  d ek la m ac je  p ań :  
Ja n in y  R au g iew iczów ny  i Aliny K ow alsk ie j ,

p rzy  a k o m p a n ja m e e ie  pp W a le n ty n y  Czn- 
c h o w sk n p  i J a n in y  Sew erinow ej.  T r io  »v 
składzie  pan i  Ja n in y  iSewerinowej [fortepi- 
an l  i pp. S te fana  Bielawskiego (skrzypcel 
i Wt.  Bankusa (wiiolenczela), wylkonao 11 w o ­
ry  L. Różyckiego'*! A. Jarncfe l la .

Całość Akadenij i  wy’pad ta  l ia rdzo  doda t  
n io  p o zo s taw ia jąc  po sobie  m iłe  w ra ż e ń '"

Zabezpieczenie komornego 
według nowego kodeksu.
Z asad n iczą  z m ia n ą  w k w es t j i  n a j ­

m u  lokali  (w dz iedzin ie  odpow iedzią)  
ności za k o m o rn e )  w p ro w ad z i  nowy 
ko d ek s  o zo b o w iązan iach ,  w c h o d z ą ­
cy w życie w po łow ie  r. b. W łaścic ie le  
d o m ó w  u z y sk a ją  rozsze rzone  upraw  - 
n ien ia  z a s ta w u  na  w szy s tk ich  r u c h o ­
m o śc iach ,  z n a jd u ją c y c h  się w lokalu  
W  ten  sposób  su b lo k a to rzy  rów n ież  
o d p o w ia d a ć  będą  sw oim  d o b y tk ie m  
za u iszczenie  k o m o rn eg o ,  n a ró w n i  z 
lo k a to ra m i  g łów nym i. D otąd  przy  za 
jęc iach  ru c h o m o śc i  su b lo k a to rzy  wv 
s tępow ali  o w yłączenie ,  w p rzy sz ło ś­
ci s tracti p ra w o  do tego.

Choroby zakaźne 
na Wileńszczyźnie.

W edług  d a n y ch  u zyskanych  przez w ła d ic  
s an i ta rn e  WojewóaizJwa W ileńskiego, w ciągu 
osta tn iego tygodnia  t. j. od  d n ia  1 1  m a rc a  do 
17 m arc a  włącznie  z an o to w an o  n a  terenie 
W ileńszczyzny 36 w y p a d k ó w  d u m  p lam is te ­
go (w tern 2 zgony),  5 w y p a d k ó w  d u r u  b r z u ­
sznego (w tem jeden śm ierte lny),  16 w y p a d ­
ków  płonicy,  19 —  błonicy, 150 —  odry (w 
tem jeden  śm ierte lny),  2 w ypadk i  ró ż y  (w 
tem  jeden  śm ier te lny! ,  59 —  k rz tu śca  :1
zgon),  14 —  gruźlicy (8 zgonów), 84 wypadki  
jaglicy i 6 w ypadków  odry  wietrznej.

Tarzan w łodzi wyścigowej.

Teatr muzyczny „l UTNIA*
D Z I Ś

przedstawienie zawieszone. 

JUTRO — prem]eral

„RAJSK! O&ROD"
zniżki w ażne

MMMWW M*r.r . .. t .. !v

J o h n n y  W eissinii ller,  zn an y  p ływ ak  od 
tw ó rc a  roli „ T a r z a n a 1 zosta ł  z aa n g aż o w a n i  
do now ego l i lm u  M etro-G odw yn-M ayer  p. t. 
„ T a rz a n  i jego  tow arzyszka" .

Na zdjęciu  W eissn iu l le r  
sw oje j  łodzi wyścigowej,  v 
ścią p rz eb y w a  d o  50 mil

n a  wycieczce w 
k tó re j  z ła tw o  

m g .  na  godzinę.

Nbwy budżet miasta.
D o w iad u jem y  się, że p . w ojew oda  

.Jaszczołt w czo ra j  w Urzędzie  W o je ­
w ódzk im  odby ł d łuższą k o n fe re n c ję  z 
ty m c z a so w y m  p rezvd t n tem  m ias ta  
d-rem  M aleszew sk im  na te m a t  n o w e ­
go p re l im in a rz a  budżetow ego. P. W o ­
jew o d a  w yznaczy ł  te rm in  do 15 kwiel 
m a  r. b., w k tó r y m  p ro jek l  now ego 
bud że tu  m usi  b y ć  p rzed łu żo n y  w ła ­
d zom  n ad zo rczy m  do  za tw ie rd zen ia .

D o w iad u jem y  się, że p ra c e  , n ad  
sk o n s t ru o w a n ie m  now ego  bud że tu  są 
już  n a  ukończen iu ,  p o zo s ta je  jed y n ie  
osta teczne  zb ilansow anie .  N astąp i  ło 
już  w  d n ia c h  na jb liższych .

P ro je k t  now ego  bud że tu  w kró tce  
zos tan ie  w y łożony  w w >dziale  p o d a t ­
k o w y m  Zarząiłu  m ia s la  na ' p rzec iąg  
dni 14. W' czasie  tyjji każda  z osób 
z a in te re so w an y c h  może p rze jrzeć  pre  
l im in a rz  i w niesc e w en tu a ln e  rekla-

gospodarczego
P L A N
odrodzenia Wileńszczyzny.

m acje.

Na rzecz 
(piec) dr, A.

O statnio z udziałem  p. \v ojew ody  
Jaszezołta oraz przedstaw icieli Izb 
Przem ysłow o-H andlow ej, R oin ieze, i 
H zem ieślniezej oraz Zarządu m iejskie  
go odbyła się  konferencja pośw ięcono  
om ów ien iu  sytuacji gospodarczej 
zicin  północno-w schodnich . K onfe­
rencja m iała ma celu wytyczeni* dróg 
dla podniesien ia  stanu gospodarcze­
go całej tej połaci kraju.

W wTyniku  obrad zd ecydow ano o- 
pracowac- plan ze szczegółow ym  
uw zględnieniem  potrzeb handlu, prze­
m ysłu  1 roln ictw a i rzem iosła. R eali­
zacja tego doniosłego niezw ykle p la­
nu m a byt ob liczona na przeciąg  
w zględnie naw et 10 lat. W zw iązku z

0 f 1
pom oev

Kapłan.

a r y .
głodu jące j wsi zł, 5

Wybory do wileńskiej Rady Miejskiej 
odbędą się we wrześniu.

0 ooyczajacn na Końskiej.
Na u licy  K ońsk ie j  w p o b l iżu  synagogi,  

szkołv pow szechne j ,  k o n s e rw a to r iu m  m uzy 
eznego, P. K. li. —  s łow em  lia ulicy rucli  
l iwej w c e n t ru m  m ias ta  —  prosperu je ;  od 
d a w n a  wesoły  d o n n  k n ie jak ie j  Lew inow o|.  
„kazane j  o s ta tn io  n a  2 la ta  więzienia  za 
s tręczycic ls two.

P e n s jo n a rk i  „c iocr  
sobą na ul icy  n a w e t  w 
c h o d ząca  ze szkoły i.ia 
j ą c e “ w idowisko.

P o m im o  inti  rw enej i  m ie szk ań có w  tej łiji 
W ] —  U rząd  S an i ta rno -O bycza jow y ,  ja k  do 
tycliczas, n ie  z a m k n ą ł  tego lokalu,  chociaż  
m a  c h y b a  na  to d o s ta teczną  ilość pow odów

J a k  n as  i n fo rm u ją  m ieszk ań cy  t e j -u l ic ;1, 
„ c iocia"  L cw in o w a  ro zp o w iad a  w szys tk im  o 
swoich wysokie)] d o s u n k a r h  i wym ienia  
n a zw isk a  m

Podług inform acyj zasiągn iętyeh  
przez nas u źródła m iarodajnego, w y­
bory do w ileńskie j Rady M iejskiej 
odbędą się  w e w rześniu  r. b. Rozpis i-

L ew inow ej  kupczą  
dzień. D ziatw a,  \yv 
n ieraz  wcale „liudu

1200.000 u na roboty inwestycyjne
.łąk się d o w ia d u je m y .  F undusz  

Pracy na roboty inwt stycyjne dla W i 
leńszczyzny w yasygn ow ał 1.200.000 
z lo tjeh . W ięk sza  część tych k re d y ­
tów uży ta  zostanie* na bu d o w ę  d róg  
w p o w ia ta c h  w o jew ódz iw a , m ias to  
zaś uzyska  z tego 180.000 z ło tych  na 
tobo ły  wodoeią-goyvo - k an a l iz a cy jn e  
p o n a d to  37000 na inne  ro b o ty  m ie j

skie. 100.000 z ło tych  d esy g n o w an o  
dlii U rzędu  W ojew ó d zk ieg o  n a  pog łę ­
b ian ie  n u r tu  W ilj i  i je j  regulac ję .

Na sk u tek  p o c z y n io n y c h  s ta ra ń  «r 
Warszaywie przez tymczasoyvego wri- 
ee jjrezyden ta  m ias ta  inż. Jen sza  ist 
n ie je  nad z ie ja  p rz y z n a n ia  d o d a tk o ­
wi cli k red y tó w .

pow yższem  sam orządy gospodarcze w 
przyśpieszonem  tem pie opracow ują i 
grom adzą dane do tego olbrzym iego  
inem orjału , który obejm ie całokształt 
zapotrzebow ań gospodarczych ziem  
półnoeno-wNschodnicli. Prace te m ają  
bye: zakońezone do 5 kw ietn ia  r. b.

P . W ojew oda Jaszczołt, jak się  d o ­
w iadujem y, ob iecał ze sw ej strony  
najtłalej idąee poparcie na terenie  
w ładz centralnych. Podług otrzym a­
nych w iadom ości, m iarodajne c z y n ­
niki w sto licy  do planu gospodarczego  
odrodzenia W ileńszczyzny otlnoszą  
się  jak najprzychyln iej, wykazując* 
duże Zrozum ienie i rokują nadzieję na 
jego pom yślną  realizac ję,

n ie wyborów- nastąpi w  sierpniu . Za­
rządzenie p. w ojew ody o w yborach  
w ydane zostanie przed dniein 13 hp- 
ea r. b.

Śrorta Miłosza.
Tak ie  są  dzis ia j  jak ieś  sie lankowe czasy, 

jeśli  idzie o s tosunek  „s ta rych  do m łodych  , 
że walkę k lasyków  z ro m a n ty k a m i  podziw ia  
my j a k o  n iezw yk łą  d la  n a s  osobliwość. Mo­
że trzigia je s zc z t  uw zględn ić  to, że w łaśc i­
wie żad n e j  analog j i  dziś w zes taw ien iu  / 
t am tem i czasami n ie  mamy.. .  a le  starsi i 
m łodsi  n iew ątp l iw ie  is tn ie ją,  chociaż  znów 
—-może bez tam te j  różn icy  wieku?.. .  Fak t  
fak tem , że dzis ia j  m łodzi ja k o ś  ła tw ie j  są 
rozum ian i ,  niż daw nie j .  D os tęp  do nagród ,  
w ie lk ich  czaso p ism  l i te rack ich ,  k lubów , a 
naw et  k a te d r  p rc lek cy jn y ch  m a ją  dziś In/, 
p o ró w n a n ia  ła tw ie jszy ,  niż  daw niej .

Oczywiście, szczególnie  w tedy, gdy tnler.. 
to ru je  d a n em u ,  już  —  dzięki tem u  -  w y ­
b rań co w i ,  drogę.  Do tak ich  n iezaw o d n y ch  
szczęśliwców należy ( .zestaw Miłosz. W praw ­
dzie  Związek L ite ra tó w  W ileńsk ich ,  sp e c j i l  
nem odznacza  się z rozum ien iom  potrzeby  
p rzy c iąg an ia  m ło d y ch  ta len tów , a m łode  sio 
wo, z a ró w n o  z podw yższen ia ,  j a k  i w d y ­
skusji ,  b a rd z o  często s łyszane  jest  w m u - '  
r ach  p o b azy l jań sk ic h  —  ale w d a n y m  w y ­
p a d k u  jeist sy tuac ja  t ro ch ę  w y ją tkow a.

W ięc  na  Środzie  w ieczór  poezyy Miłosza, 
z k r ó tk ą  p re lokc ją  poety  na  wstępie. Był I-i 
łańcuch  sy n te ty zo w ań  i szereg t ra fn y c h  syn 
tez. w szys tko  dobrze  z sobą po w iązan e  
In te re su jące  było ro z p ra w ie n ie  się poety* z 
a tak iem ,  z p o w o d u  jego  s ta n o w isk a  wobec 
Mickiewicza, ok reś lonego  w jed n y m  z w i e ­
czorów Mickiewiczowskich.

„7. chwilą ,  k iedy  d ecy d u jem y  się —  mówi 
Miłosz — na  p ew ną  (uży jm y t e g o j s y r a ż e n l a t  
treść,  w sensie in te lek tu a ln y m ,  k łó t ioe  nad  
w yb o rem  techn ik i  są  bezp rzed m io to w o  i 
śmieszne. O tem w ie  tylko sam  a r ty s ta ,  -twe 
rząc  d a n e  dzieło, a osądzać go  m o ż n a  d o ­
p iero  po real izacj i .  Wlszelkie spo ry  „ p r y n ­
cyp ia lne"  m o żn a  zostaw ić  ubog im  k u zy n o m  
l i te ra tu ry .  Jeżeli  k toś  chce być poetą ,  na 
p raw dę  w spółczesnym  to m usi  w yciągnąć  
k o n sek w en c je  ze sw oje j  u m ie ję tnośc i  tesli 
n iczncj,  m us i  być m a js t r e m  od  różnych  ter 1. 
n ik, a niej t rzy m ać  się dogm atyczn ie  jedne j  
u z n an e j  r z ek o m o  za „ a w a n g a rd o w ą" .  Z po ­
ś ród  tych  różnych  tech n ik  w y na leść  sw oią  
w łasną ,  a nie czepiać  się jednego „ iz m u ’ 
bo  to jest p o p ro s tu  n ieuczciwe".

Po  tem  n a s tąp i ło  o m ów ien ie  zdobyczy 
n a jn o w sz e j  poezji  i szeregu  częściową 11 
p ro b lem ó w  z zak o ń czen iem  na  s tw ie rdzen iu  
p a lące j  n ieom al,  potrzeby epiki, i w y zn an iu  
poety,  że na  tę drogę właśniie w s tępu je  choć 
jeszcze • je s t  od  z rea l izo w an ia  tego, daleki.  
Było w tem  w-śzystkieni m oże  nieco, już  - 
t ru izm ów , ale także  g odnych  s tw ie rd ze ń ,a 
jeszcze nieraz.

Po  wstępie »— recy tac je ,  o k tó ry ch  nie 
będę m ówił,  u w a ż a ją c  za zby teczne ,  choćby 
dlatego, że sp o ro  z u tw o ró w  Miłosza nasi  
czyte ln icy  z n a ją  z „Ż agarów " ,  a p rz ed tem — 
„P io n ó w ".  Tówić, zaś  o tem, co jest  m n ie j  
u ch w y tn e  u Miłosza,  co t rze b ab y  p o d k r i  ś 
lić w nim  —  tu ta j  nic  mogę, bo nic n ad ap :  
się n a  to, ani  fo rm a ,  ani  ro z m ia ry  n in ie j  
szego sp ra w o z d an ia .  ,

Na zakończen ie  o dby ła  się k r ó tk a  dysku  
sja , w k tó re j  b ra l i  udz ia ł  pp.: Maśliński (po­
t rzeba  now ej  fo rm y ,  aby m o żn a  u jąć  pffu 
lycko  życie w spółczesne);  Szreder  („par tyku  
ia ryzm  naszej  l i te ra tu ry ) ,  R ym kiewicz  (ano 
dlitewnośJŃ w ie r s z -  Miłosza), Ł opalew ski 
(zgoda na re fera t,  a  zwłaszcza na  b ra k  epiki 
w l i t e ra tu rze  ludow ej  po lsk ie j) .  S. Z. KI.

S Y T U A C J A  NA WILJI.
Niebezpieczeństwo powodzi minęło.

W czitrj vis a vis Komendy Placu woda 
dosięgła prawie poziom u jezdni, m niej w ię­
cej tak sam o sytuacja przedstaw iała się  u 
w ylotu  ul. Arsenalskiej. Mimo to bezpośred  
liiego niebezpieczeństw a w ystąpien ia  rzeki 
7, brzegów* w tych punktach niem a.

W  niżej położonych okolicach  przy ul. 
Brzeg A ntokolski, Starej Szlachturnej. Pod 
górnej, P ijarsk iej, nocy w czorajszej istnia  
to pow ażne n iebezp ieczeństw o zalania szei1'* 
gn dom ów . Przy ul. Starej Sztaohturnej 9, 
woda przedostała się  do suteryny. Tak sam o  
przy ul. Brzeg A ntokolski w  dom u Nr. 21 w 
podziem iach ukazała się w oda. Jak się w yja  
śn iło , była 10 woda podskórna, która zaezę  
ła przesiąkać naskulek gw ldtow nego podnie  
sien ią  się  poziom u rzeki.

Przy 11! P ijarsk iej zalany został czę ś­
c iow o tartak Szejniuka. W oda jednak nie  
w yrządziła w iększych strat. W  Zakrecie ł 
na Z w ierzyńcu sytuacja była w ciągu dnia  
groźna, do w ylania  jednak rzeki nigdzie nie 
doszło.

NOTOWANIA.
Dzień w czorajszy w sytuacji pow odzio  

wej uw ażać należy za przełom ow y. O godz. 
9 rano WHja osiągnęła  najw yższy poztom ł 
Stan wody w yn osił w ów czas 6 intr. 16 centy  
m etrów  czyli 380 ccntni. ponad s.an  nornial 
ny. P oczynając od godz. 11 woda zaczęła  
pow oli opadać.O godz. 3 popoł. zanotow ano  
6 m etrów  12 eentm . i zatrzym anie się  na 
tym poziom ie w ciągu całego w ieczora. —

D eszcz, jaki w ypadł w czoraj w godzinach  
popołudn iow ych nie spow odow ał podniesie­
nia sle  wody.

W ŁADZE CZUWAJĄ.
W oj. p. Jaszczołt naskutek nadchodzą­

cych m eldunków  o w ysokim  poziom ie w ody  
na W5Iji zlustrow ał w czoraj brzegi rzeki w  
granicach W ilna, zw łaszcza na odcinkach  
najhardziej zagrożonych. P. w ojew odzie  to 
w arzyszyli p naczeln ik  w ydziaiu robót pub 
licznych Urzędu W oj. inż. Zubaiew iez, sta ­
rosta grodzki p. K ow alski i kom endant P. 
P. m. W ilna insp. łzydorczyk .

Rano pod przew odnictw em  p. starosty 
grodzkiego K ow alskiego odbyło sic  posiedzi 
nie przew odniczących w szystkieli sekcyj Ko 
m itetu Przeciw pow odziow ego. Na pnsiedze  
niu om aw iano spraw y budżetow e. Jakk ol­
w iek jest nadzieja, że n iebezp ieczeństw o po 
wodzi w roku bieżącym  m inęło. Kom itet po 
stanow ił u łożyć prelim inarz budżetow y na 
aki ję przeciw pow odziow ą na ęok przyszły  
oraz zw rócić się  do Zarządu m W ilna o r<> 
roczne uw zglęunianie potrzeb akcji przeciw  
pow odziow ej.

POGOTOWIE PRZECIW POW ODZIOW E.

P ogotow ie przeciw pow odziow e jesi nada! 
czynne.

P rzygotow ano stosy  w orków , które w ra 
zie  potrzeby napełn iane będą piaskiem  i ma 
ją  służyć do zatam ow ania w ody w wypadku  
W ystąpienia rzeki z brzegów. W  pogotow iu  
są rów nież auta ciężarow e. Na pałacu T ysz  
kiew ieza u staw iono dwa reflektory dla o ś­
w ietlan ia rzeki w  nocy.

Słow em  poczynione zostały najdale Idą 
ee  przygotow ania do ew entualnej konieczno  
ści odparcia ataku rzeki.

Nad brzegam i rzeki grom adziły się  tłu  
m y publiczności z zaciekaw ien iem  przyglą  
dając się  w ezbranym  w odom . W7artki prąa 
rzeki i jej groźny w ygląd przykuw ał ogólna  
uwagę.

W fLJA O PÓŁNOCY.
Późnym  w ieczorem , po dłuższej przer­

w ie, w oda zaczęła znow u, chociaż pow oli, 
opadać. O godz. 9 poziom  rzeki wy nosił 8 
m etrów 11 centym etrów . O godz. zaś 12 w  
nocy 6 m. 10 eentm . Nadal utrzym uje się  
tendencja zniżkow a.

Podług op in ji m iarodajnych czynników  
niebezp ieczeństw o m inęło.

W ODA W  PODZIEMIACH BAZYLIKI 
W czoraj naskutek gw ałtow nego podniesie  

nia się  poziom u W ilji w e w szystkich  podzie  
m iaeh i kryptach B azylik i ukazał się  woda 
podskórna. Jak nas m form ują żadne jednak  
pow ażn iejsze  n iebezp ieczeństw o n ie  istn ie  

je . U kazyw anie się  w ody w  podziem iach Ka 
tedry jest zjaw isk iem  pow ’arzająeem  się nie  
m ai każdej w iosny i jesien i podczas wiek  
szych roztopów .

Sytuacja nad Bźftiną bardzo poważna.
T egoroczne ruszenie lodów  na D zw inie o d ­
znacza się  tw orzeniem  w ielk ich  zatorów .

Po w czorajszym  zntorze. który spow odo  
wał gw ałtow ne pod n iesien ie  się  w ody, dziś 
rano utw orzył się  ponow nie zator na prz -  
strzm i 3 km., w od icglośei 8 km. poniżej 
m iasta D zisny. W oda szybko podniosła się  
do poziom u 8 m. 96 cm „ zalew ająe parę 
ulic w D ziśn ie. Z chw ilą  przesunięcia się  
zatoru do m iejscow ości H ryhorow icze f!5  
km. poniżej Dzisny) woda spadła do 7 m. 
80 cm,

L ody pow yżej ujścia rzeki D zisny do  
D źw iny jeszcze stoją.

Od strony R osji Sow ieck iej, w rejonie  
połockim , słychać w ym ichy, co w skazuje, że 
w ładze sow ieck ie  bronią sw oich  m ostów  
przed nuporcm lodów .

W obec groźnej sytuacji starosta pow ia  
łow y pow ołał w m ieście D ziśn ie  kom itet 
ratow niezo-pow odziow y, który w porozum ie  
niu z w ładzam i y.ojskow em i poczynił start, 
nia do ew akuacji m ieszkań dzielnic zagro 
żonych , skontyngentow al ludzi oraz zapew ­
nił aprow izację. W ładze czuw ają nad bez 
pieczcństw cm .

Starosta za pośrednictw em  konsulatu poi 
sk iego w Dyneburgu podaje kom unikaty  
w ładzom  łotew skim  o stanic wód na naszym  
terenie.

O statni meidunefc o  godz. 19-ej podaje, 
że przybór w ody wzrasta przeciętnie o 
12 cm. na godzinę. U tw orzył się  now y zator. 
Spodziew ać się  należy dalszego przyborn 
w ody.

Zmiana w sekretarjade 
wojewódzkim B. B, W R.

J a k  n a m  k o m u n ik u ją  ze źróclł i 
m ia ro d a jn e g o .  vv na jh liż szvch  d n ia c h  
d o t \c h c z a s o w y  k ie ro w n ik  s e k r e ta r ­
ja tu  w ojew ódzk iego  BBW R. w W il­
nie  pos. 8 tan . Dobosz u s tę p u je  ze 
swego s tan o w isk a .  Jego  n a s tę p c ą  mli 
zostać  p. A lfred  B irk e n m a v e r .  dotycli  
czasow y r e d a k to r  n acze ln y  „D n ia  Po  
morskiego*4 w T o ru n iu ,  pose ł na  
Sejm  z lisly pań s tw o w ej .

KINA I PILMY.
„CHICAGO*.

(R ozm aitości).

R epor taż  z życia  dzie lnego b u rm is t r z u  
Chicago, a m e ry k ań sk ie g o  Czecha, Czerma 
ka,  z am o rd o w a n eg o  w czasie  głośnego za- 
m a r h u  na p re zy d e n ta  Rooseyelta ,  n a  F lo ry ­
dzie. S p o rz ą d zo n y  ku  n au ce  m łodszych  po 
ko leń  jak  wzor żywota  am erykańsk iego ,  p o ­
czciwego człowiek:: W zó r  istotnie b u d u ją ­
cy, c iekaw y ze, względu na  p rz e ró ż n e  o k o ­
l iczności am ery k ań sk ie ,  różne  „special i tes  
de  la .maison ' H is to r ja  życia C zern iaka  ob 
f i tu ju  w m om enty-  w łaśn ie  o tak im  charaL  
terze.

Całość z ro b io n a  je s t  b a rd zo  s ta ran n ie  
Dobrze,  zwłaszczą  zaznaczone  są  zm iany  
erfronologiczne, d o b r z e ^  p o d k re ś lo n e  stylo 
wo. Ja k  zwykle  w fi lm ach  a m e ry k a ń s k ic h  z 
tam te jszego  życia o b sad a  jest  b e z k o n k u ­
rency jna .  Wi tem  m ie jscu  p rz y p o m in a  mi 
się .T u n e l "  w sw oje j ,  o s ta tn io  przez nas  
w idz ianej ,  wersj i  (podoDno już w Anglji  r o ­
bią jeszcze jedną) ,  i żałuję,  że tego fi lmu 
nie z ro b io n o  w Ameryce.

W  rep o r ta żu  z życia Czerniaka szw anku  je 
ty lko  . trochę  tem po,  zwłaszcza w p o ró w n a  
n iu  z d oskona łą ,  p o p rzed n io  w yśw ie t laną ,  
fa rsą  „ M a sk a ra d a  m iłości"

Nad p ro g ra m  —  przemiły ry su n k o w ie c  
L an za  „N ies fo rny  P ie t re k  '. k tó ry  z n ie r  
m ien n ą  sa ty s fa k c ją  og ląda łem  po raz  d rugi

Na scenie  j e d n o a k tó w k a  „ J a k  kocha st i 
d en l"  (Nie w y d a ją  sie n a m  p o t rze b n e  te d o ­
d a tk i  sceniczne, k tóre ,  według p o s ia d an y "  i 
przez  n as  in fo rm acy j ,  racze j  o d p ęd za ją  pu 
bliczność.  Gdy już  je d n a k  k ie ro w n ic tw u  ki 
na  „R ozm aitośc i"  tak  b a rd z o  na n ich zależy, 
n iech pogrzebie w skeczach starego r e p o r ­
tażu ,.Qui p ro  q u o “, czy „M orsk iego  O ka" ,  
albo „ B a n d y  a znajdzie  daleko lepszy m a  
te r ja ł  niż ten. k tó ry m  rozporządza .. .  (sk)

lit A 0  J  0
WILNO.

PIĄ TE K , d n ia  23 m a rc a  1934 r.

7,00— 8,00: Czas. G im nas tyka .  Muzyka. 
Chwilka gosp. dom. l i , 40: P rzeg ląd  p rasy .  - -  
11,50: U tw ory  C orne liusa  (płyty). 11,57: Czas 
12,05: Koncert .  12,30: Kom. m e te o r  12,33: 
k a n c e r t .  12,55: Dzienn ik  po ł  15,10: P ro g r  
dzienny. 15 15 Pogad .  L O PP . 15,25 W iad. 
o eksporcie .  15,30: Giełda roln. 15,40 K or  
cert  d la  m łodzieży  (płyty). 16,10: K oncert  
16,40 „ F o r te p ia n  i jego l i t e r a tu ra "  (II) - -  
pog. prof.  Michała  Józefow icza.  16,55: Kon 
cert  u czn iów  K o n s e rw a to r ju m  Wfl. 17,50: 
Progr.  n a  sobotę  i rozm 18,00: „R ea lizac ja  
now ych  p ro g ra m ó w  w I k las ie  g im n a z ju m "
— odczyt. 18.20: Sza rad a  p ły tow a.  ly,00. 7e  
sp raw  l itewskich . 19,15: R ekolekcje  re ad jo w e
— pogad. 19,25: F e l je to n  ak tu a ln y .  19,40 
W iad. sport .  19,43: W ił .  kom . sportow y — 
19,47: D zienn ik  wiecz 20,00: „Myśli w y b ra  
ne 20,02: Pogad. m uzyczna .  20 15: K oncert  
sym fon iczny  z F i lh a rm o n j i  —  „U poe tów  
k w adrygi  —  ł t l j .  22,40: M uzyka  tan  23.00 
Kom. m eteo r .  23,05 M uzyka  tan.

fOWNKi KAIJfcWŁ
GDZIE JESTEŚ, KWADRYGO?

W serj i k w a d ran s ó w  poetyckich w radjo,  
p o s iada jących  sw o je  stałe  a u d y to r ju m  i  g ro­
na s łuchaczy, in te resu jący ch  się wszelkienu 
prze jaw am i współczesnej  twórczości poetyc 
kiej, z w raca  uwagę  dzis ie jszy fe ljeton młode 
go u ta len tow anego  poety  Ryszarda  St. Do­
browolskiego. Pre legent  będzie  m ów ił  w przer 
wie k o n c er tu  sym ionicznego  około godz. 21 
o grup ie  poetów  k tó re  przed k u k u  laty sku 
piała się przy p iśmie „Kwadryga" .

PIĄTEK SYMFONICZNY.

N a koncerc ie  symfon o rnym , k ió ry  o  g. 
20 -ej t ransm itow any  będzie z Fiilharmonji  
W arszaw sk ie j  wvstąpi znałkomat* piaiust: r o ­
syjski Aleksander Uninskij,  k tó ry  wykon.: 
e fektowny koncert  E s-d u r  I iszta O rk ies t ra  
pod d y re k c ja  C. Nordie odegra  m. in. Sona tę  
lr 8 Corellcgo n a  zespół sm yczkowy p o e m a t  

Różyckiego .Ainbelli F a n taz ję  Rm .skiego 
Korsakowa.

SOBOTA CHOPINOW SKA.

Jutrzejszy  so n  cer i w ieczorny  o  godz 21,29 
jak zwykle pośw ięcony  będzie  twórczośc i  Cho 
pina P a n i  W a n d a  P ia se ck a  odegra  Balladę As 
du r ,  po loneza  f is-mol oras mazurku i etiudy,
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K R O N I K A
Di><i K at»r/yny K ról. Szw. 

Jutroi Marlr.a i T ym oteusza

W sc h ó d  s iouca  — z. 5 m. 21 

~Z.a chód . — *.5  os. 34

Sp9ttrz«}.«Ri< Zak-ltdll M*t*»i'otngll U S.8. 
*  Wllili* z Jn ia  22/111 1934 ruku

Ciśnienie  "80 
T e m p e r a tu r a  ś re d n ia  +  7 
T e m p e ra tu ra  n a jw y ższa  + 1 1  
T em p era tu ra  n a jm z sz a  +  7 
O pad  1,6
Wiń Ir połudn.-wseh.
Tend. —  sp aaek
Uwagi: p o c h m u rn o ,  po p o łu d n iu  deszcz 

P rze p o w ied n ia  pogody: Pogoda  o zachniu  
rż en iu  z m ien n em  z prze lo tnem i o p a d a n u .  
Dość ciepło ,U m ia rk o w an e  w ia try  po łudnio-  
w o-zachodn ie  i zachodnie .

DYŻURY APTEK
Dziś w aocy dyżurują następujące apteki 

Pana —  Antokolska ®4 Siek .erżyńsk iego — 
Zarzecze 20, Sokołow sm ego —  r. Tyzenhan  
iowsK iej i NawegL Świata. Szaniyra — uL 
LegjOnowa, Z asław skiego —  -P o d  gołębiem  
— N ow ogródzka 89, Z ajączkow skiego — W i 
tałdow a 20.

Oraz A ugus tow skiego  —  Mickiewicza 10, 
Ju rk o w sk ie j  —  W ile ń sk a  8, R o d o w ic /a  — 
O s tro b ra m sk a  4, S a p o żn ik o w a  — r Zawal 
■ej i S te fańsk ie j .

OSO BISTA
—  W yjazd Inspektora Pracy, W  dniu  

w czo ra jszy m  w y jech a ł  w sp ra w a c h  s łu ż b o ­
wych do Swięcian  insp. p racy  p. U m ias tow  
ski.

Dyr. Kolei P ań s tw o w y ch  w W ih u e  
inż. Pa tk o w sk i  w y je ch a ł  w sp ra w a ch  słi.z 
how ych  do W arsz a w y ,  gdzie zabaw i  p a rę  
dni.

ADMINISTRACYJNA
—  Starostw o Grodzkie W ileńsk ie  przy 

pom iną, że w m yśl p rzep isó w  R ozporządzi  
n ia  P ie z y d e n ta  R zeczypospoli te j  o p raw ie  i  
s to w a izy sze n ia c h  z 1932 r. w szystk ie zw iąz  
ki i organizacje obow iązane są  zgłaszać do 
Starostw a G rodzkiego o w szelkich  zm ianach  
osobow ych  w1 sk ładach  za rz ąd ó w  adresów 
cz ło n k ó w  z a rz ąd u  i s iedziby s to w arzy szeń  a 
w t e r m in k  awm ygooiLOw ym  po  n as tąp ien iu  
zm iany. N iew ypełn ien ie  tego ob o w iązk u  ka 
r a n e  jest g rz y w n ą  do  500 zł.

, Z UNIW ERSYTETU
—  Zapom ogi z funduszu im. M arrzałka 

P iłsudskiego dla asysten tów  U. S. B. Senat 
na  posiedzen iu  dn ia  10 m a rc a  b. r. pzyzna! 
z F u n d u s z u  im. M arsza łka  Jó z e fa  P i ł s u d ­
skiego n a s tę p u ją c e  n a g ro d y  i zapom ogi:

NAGRÓD!
1. Dr. B asińsk iem u  A n ton iem u  —  s ta r  

sz e m j asys ten tow i  Z ak ład u  C pem ji  Fizycz 
a e j  —  za p race  n a u k o w e  350 zł

2. HalicKieinu B ronis ław ow i —  a p l ik a n ­
to w i  Z a w a d  j  Gcologji ,  za całoksz ta ł t  pracy 
n a u k o w e j  350 zł.

.3. J a m o n t to w i  Bronisława wń —  p. o 
s ta rszem u  a systen tow i  Katedry  M alars tw a  - 
za pejzaż , M otyw ze W sch o d n ie j  Małopolski 
350 zł.

4. Hoppenowii Je rzem u  a d ju ń k to w i  Zuk ta 
au Z donn ic tw a  i Graf ik i  za a k w a fo r tę  „Żeb­
racy  w  W iln ie  w wieku XVIII 350 zł.

5. Mgr. D u n a jó w n ie  Vlarji, s ta r sz e j  asy 
s ten tce  k a te d ry  L i te r a tu ry  P o lsk ie j ,  za  pracę  
J,Tom asz  Zan 300 zł.

6. Dr H leb -K oszansk ie j  Helenie, isystem- 
ce B in ljo tecznej  B ib ljo tek i  Uniwersyteckie! ,  
za p racę  p. 1. .K o n s tru k c ja  K ata logu  p rzed  
■lio towego" 300 zł

7. Dir. Pnzeżdzieckiej-Jędirzriewsk.itj  An e 
li s ta rsze j  a sys ten tce  Z ak ład u  F iz jo lo g , ,  
zw ierzą t  i żyw ien ia  — za szereg  p rac  n a u k o  
wvch 300 zł

8. Dr. K am ień sk iem u  L eonow i —  słarszt: 
m u  a sys ten tow i  Z ak ład u  C hem j.  O rgan icznej  
za p racę  o  b u d o w ie  w ie locukrów  200 zł
1. Mgr. Z onnow i W ło d z im ie rzo w i —  m ło d ­
szem u  a systen tow i  O bserw ato r  /um  Astro 
■omiczmego za fsruct O n-owe, zmiennej  
62.1933 L a c e r ta e"  200 zł.

10. Dr. K au lb e rsz -M ary n o w sk ie j  H ann ie  
s ta r sz e j  a sys ten tce  Kliniki P ed ja t ry cz n e j  - 
za p ra cę  „Quelques  e tudes  su r  les p ro p r ie le s  
ph ysicoch rmi([ues des fru i ts  et I 'influence au 
r eg im e  a u r  p o inm es  su r  1‘e ąu id ih re  acidn- 
b a s ią u e "  200 zł.

U .  Dr. Z a lew sk iem u A nton iem u  a d ju n k  
towi Kliniki Uniwersyteckiej —  za pracę 
„R o p n e  zapa len ie  s taw u  k o lan o w eg o "  200/1.

ZAPOMOGI 
1 Dr C eh ak ó w n ie  Helenie  starszej  asy 

stenU.e Muzeum Archeolog icznego  —  na stu  
d ja  w m u zeach  p a ń s tw  b a łty ck ich  3o0 zł

2. D r  Swidzie Wlitoldowi 200 zł.
3. Mgr, Kongielowi R om anow i 900 zł.
4. O -. Koi''-rym owi 100 zł
5. Mgr. Fossowi 100 zł.
6. Mgr D ynow skietnu  100 zt.

SPRAW Y SZKOLNE  
—- stoczlerd ziesta  rocznica insurekcji 

K ościuszkow skiej. S ta ran iem  K om ite tu  R o­
dz ic ie lsk iego Szkoły Po w szech n e j  Nr 13 in. 
T ad e u sz a  Kościuszki w Wilnie, odbędzie  się

w dn iu  24 m arc a  br o godz. 8 30 n ab o żeń s t  
Mi w kościele  św. J a n a ,  d la  uczczenia  Pa t  
rona  Szkoły Nacze ln ika  P o w s ta n ia  1794 r.

W  czasie Mszy św. p ien ia  re l ig i jna  wyko. 
na c h ó r  „Akord".

iKomitet u p ra sz a  o rg a n iz ac je  spo łeczne  a 
wzięcie  udz ia łu  w uroczystości.

ł . O S P O D  4 H C Z A
—  Zapałki książeczkow e (20 sztuk) tylko  

S g ro sz -  J a k  się d o w ia d u je m y ,  zapałk i .  I 
zw. książeczkowe,  k tó re  do ty ch czas  sprzeda  
w ane  by ły  w  d e ta lu  po 5 gr. za książeczkę 
zaw ie ra ją cą  20 sz tuk  zap a łek .  Monopol Za 
pa łczany  obniży ł  na  k re sy  w tak i  sposob, 
że będą  m ogły  być sp rz e d a w a n e  po 3 gr. za 
książeczkę.

Cena  in n y ch  g a tu n k ó w  zapa łek  nie u lss  
nic zmianie .

W O J S K O W A .
—  OSTATNIE PR Z E D  GŁÓWNYM PO 

BOREM P O S IE D Z E N IE  D O DATKO W EJ KO­
MISJI PO B O R O W E J wyznaczone  zostało na 
18 kwie tn ia .  W szyscy  'r tórzy we właściwym  
czasie nie uregulow ali  s to sunku  do w ojska ,  
m a ją  obecn ie  o s ta tn ią  okazję.

Y obec ro z p o c z y n a ją c e g o  się w D rczą t- 
kacli m a ja  p o b o m i ro c z n ik a  1913 go d o d a tk u  
we posiedzenia  k o m is y j  pobo ro w y ch  p rz e r ­
wane z o s ta n ą  n a  czas dłuzszy.

Z E  Z W I Ą Z K Ó W  I  S T O W A R Z Y S Z E Ń
— Bazai Mkodzieży C zerw onokrzyskbj

mieści się p rzy  ulicy M ickiewicza 21. Ma on 
na celu z ap o zn an ie  spo łeczeńs tw a  z p raca  
o  Kołach Młodzieży Po lsk iego  Czerwonego 
Krzyża

Pożąda  nem byłoby, żeby społeczeństwo 
za in te re so w a ło  się tak  w a żn ą  p laców ką  wv 
chowaw czą .

W stęp  wolny.

Z E R R A M A  I O D C Z Y T Y
—  Klub W łóczęgów. W  p iątek  dnia 23 b. 

m. Zebran ie  K lubu W łóczęgów  nie/ o dbęd ti .
sic.

—  Związek Pracy O byw uielskiej Kobiet
w W iln ie  (Jag ie l lońska  Nr. 3/5 m. 3) p oda  i” 
do w iadom ości ,  że z p o w o d u  W ie lk iego  Ty 
g i d n . a  „P oniedziałek  T ow arzyski" odbędzie  
się  w sobotę t. j. dn. 21 b. m  ’ia który 
Z arząd  z ap ra sz a  swych S y m p a ty k ó w  i Bri- 
dżystów. __t

Następny  P on iedz ia łek  T o w a rz y s k i ’ j J 
będzie  się 9 kwietn ia .

—  Bada W ileriskieh Zrzeszeń Artystycz 
nych zaw iadam ia, że dziś o godz. 1S w lo 
ka łu  p rzy  ul. O s tro b ra m sk ie j  9 m. 4 —  Prof; 
USB. M a n f red  Kridl m ów ić  będzie  o poezji 
filom atów . Odczyt zn ak o m ite g o  polonis ty  
pow in ien  zan te re so w ać  p rz ed e w sz y s ik im  
m łodzież  szkolną,  d la  k tó re j  R ada  obniży ła  
ceny wejśc ia .

Bilety W1 cenie  50 gr dla m łodzieży  po 
jedyńcze 30 gr. g ru p a m i  po  20 osób p o  15 gę 
O sta tn i  odczyt  z d rug iego  cyklu  „D aw ne  Wil 
n o ’ zap ew n e  wzbudzi  za in te re so w a n ie  z u- 
v,„gi n a te m a t  i osobę pre legen ta .

—  P osied zen ie  T-wa P ed ja lrytzn ego . —  
Dnia  23 bm . o godz. 20 w lo k a lu  T-wa L - k a r  
skiego odbędzie  się posiedzen ie  T -w a  P e d G  
tryeznego. t

P o r z ą d e k  dzienny: 1) P r o f  dr. I  . P :  
czar  —  F iz jo log ja  i pa to log ja  o k re su  pokw i 
tania .  2) Dr. l i.  N iko ła jew a  —  Płytk i  krwi.  
3 1 -W o ln e  wnioski.

— P ow szechne W ykłady Uniwersytecki*
Z cyk lu  odczytów „ P o r t  w D ru i"  odbędzie  
się w dn iu  dz is ie jszym  w yk ład  mgr.  T. Na 
gursk iego:  „Znaczen ie  g ospodarcze  Dźwiny 
dla W ile iiszczyzny"

Począ tek  o godz. 19 (Gmacłi Główny ! i1 ' 
w e rsy te tu  ul. Sw. Jańska. 10, sa la  5) W stęp  
20 gr., d la  m łodzieży  10 gr. Szatn ia  nie obu 
wiązuje.

R O Ż N E
  VV okresie przedśw iątecznym  autobusy

na linji W i ln o  —  N iem enczyn  u ru c h o m ia  
się o godz. 17 z W iln a  —  a z Niemenczyna  
o godz. 19. ____________________

T E A - iT R  I  M U Z Y K A
—  Teatr M uzyczny ..Lutnia". —  D ziś z 

pow odu próby generalnej -  w idow isko  za 
wieszone.

—  Jutrzejsza prem jera „Rajski Ogród".
J u t r o  wchodzi  n a  re p e r tu a i  T e a t r u  Muzyez 
nogo „ L u tn ia "  o ry g in a ln a  k o m ed ju  muzycz 
na w ileńskiego k o m p o z y to ra  J Sw ię tochow  
skiego „R ajsk i  O gród"  —  o p ra co w a n ie  t e k ­
stu K. Wyrwie/.  —  W ic h ro w sk ie g o  i ins t ru  
m en tac j i  M. K ochanow rk iego .  W  w y k o n a n iu  
tej nowości b ie rze  udz ia ł  cały zespół a rys ty  
czny z I l a lm irsk ą ,  R o m an o w sk ą ,  D um  l-Rycfi 
łowską, D em bow skim , Szczaw insk im , T a t rzn ń  
skim i W yrwie/.  —  W ic h ro w sk im  na  czele. 
R eżyser ja  K. W y rw icz  —  W ichrow sk iego .  - 
Wiielkiem u rozn ia icęn ie in  widowiska  nędą 
ba le ty  w u k ład z ie  b a le tm is t rza  J. Cie.iicl 
skiego. Nowe d e k o rac je  i k o s t ju m y  aopełni . i  
ją a r ty s ty czn e j  całości.  Znizk* ważne .  - 
P re m je ra  w y w o ła l i  ogólne  za in te resow an ie .

—  Popołudniów ka niedzielna w „Lutni" 
W  niedzielę n ad ch o d z ąc a  na  p rz e d s ta w ie ń 'c  
popołudniowe™  po cenach  „n iżonych  ukaże  
sie b a r w n a  o p e re tk a  Koli „Niebieski Motyl ‘

' __ Teatr M iejski P ohulanka. Dziś w p|ą|
tek d n ia  23 m arc a  o godz. 8 T e a t r  P o h n la n k  i 
d a je  po  raz  trzeci,  m is te r iu m  p a sy jn e  w 15 
o b razach  p. t- „GOLGO i 1 Udział  o i e r z '  
cały zespó1 oraz  c h ó r  pod kier .  prof.  Adama 
Ludwiga.  Ze względu na pow agę  w idow iska ,  
po d rug ich  f a n fa ra ch  —  niki  n a  salę  ii>- 
hędzie  w puszczany .  Ceny zniżone.

Uwaga! —- Szatnia  na  Balkon I i II —  ni'' 
obow iązuje.

—  Te.dr —  Kino R ozm aitości - dziś  "3 
m arca  film „C hicago"  — i lu s t ru ją cy  gangrc  
nę życia  a m rey k ań sk ieg o .  Na scenie  tak  
ko ch a  studen t" .

-— Poranek Sym foniczny. Na 7 P o r a n k u  
Sym fon icznym , k tó rv  odbędzie  się w ni* 
dzielę d n ia  25 1>. m. w Sali  K o n s e rw a to r ju m  
(ul K ońska  1), w ys tąp ią :  W it.   ̂ Orkie.d. a
Sym foniczna  w pe łn y m  składz,ii 15 sób pod 
dyr.  A. W yleżyńsk iego ,  o raz  so l is tka ,  zn an a  
śp iew aczka  o p e ro w a  Jad w ig a  K ri .ż anka .  P ro  
g ram  z a p o w ia d a :  p o em a t  sym fon iczny  I.isz 
ta „Tassi.  , o p iew ający  liurzliwy żywot wiel 
kiego poety  w łoskiego,  n a s tęp n ie  .K arnaw ał  
pary sk ć  .śyend.scna, sy m fo n ję  M ozarta ,  o- 
raz  p rzep y szn e  p ieśni M ozarta .  F r ie m a n a .  
R a c h m an in o w a  i in. P o czą tek  o gadz. 12 
w poł. Po m im o  b a rd z o  n isk ich  cen b i le tów, 
uczącym  się p rzy s łu g u ją  m a k s y m a ln e  zniżki.  
Bilety zaw czasu  do nabyc ia  w m agazyn ie  
m uzycznym  „ F i lh n rm o n  ja“ i W ie lka  81, o- 
raz w dzień k o n c e r tu  w K a d e  Sali od godz. 
10 rano.

Z Legionu Młody cn.
Rozpoczęcie Kursu 

Kandydackiego.
21 b. ni. rozpoczął  się-V I lu rs  K a n d y .a c k i  

przy Obwodzie  W ilno— Miasto, w którym  
irzi ;ło  udz ia ł  30 k a n d y d a tó w  Po  zapoznan iu  
k a n d y d a tó w  z regularni nem k u r su  przez re 
fe ren ta  P ra c y  W ew nętrzne j  Obi udu leg. 

.O suchow skiego  leg. Z ahorsk i  wygłosił: pre lek 
cję n a  tem a t  ..1 -eg jon Młodych a p o lsk a  rze ­
czywistość". Dalsze pdelekcje  b ę d ą  się oabv- 
wały co środę  o  godz. 18-ej.

Kandydacki Kurs 
Korespondencyjny

W obec  licznych zap y ty w an  w spra-r ic 
Kursu K andydackiego  dla k a n d y d a tó w  z po 
za W ilna ,  K u n c j id a  Obw odu W ilno  -M iasto  
inform uje ,  że zostajf  otwairty K an d y aack i  
Kurs K orespondencyjny .  Chcący wciąć udział 
w pow yższym  K u r.śie winni złożyć pod ...ni n do 
K om endy Obwodu. W ilno, K -ó lew ska  5 22
załączając  znaczek pocztowy za 30 groszy, 
poczem K o m e n aa  wyśle pe ten tow i  dek la rac je  
ideową i o rgan izacy jną.  Po  zapoznan iu  się z 
d e k la rac jam i na leży  wypełn .e  i poupisać  d e ­
k larac ję  o rg an izacy jną  i przesiać ją do  Komen 
dy Obwodu, załączając  znaczki pocztow e na 
p rzesy łan ie  p re lekcy j  P o r to  k ażde j  poszczę 
gótnej pre lekcji  m o żn a  op łacać  pojedynczo, 
p rzesy ła jąc  k a żd o razo w o  znaczek poertow y 
na 30 groazy. Ogółem zaprojekl  rw an o  10 p*;< 
lekcyj. Bliższe in fo rm acje  w Kom endzie  O b­
w odu  \Vilno— Miasto, Królewska 5— 22. P rz y ­
jęcia in te*esanów codziennie w godz. 17—-19.

Niesamowita historja przy ul. Piłsudskiego
$NesłZK«ni-y do in u  Nr. 2 przy ul. P iłsu d ­

skiego z n a jd u ją  się  pod  wrażeniem  n iesa ­
m ow itego  w y p a d k u , ja k i  m ia ł m iejsce w 
m ieszkan iu  Nr. 40 te j kam ien icy , b ęd ące j 
w łasnośc ią  sen. Pim onow a.

M ieszkanie to Zajmowały oó dłuższego  
czasu dw ie siostry: 48-ietnla Marja i Celina 
Żukowskie, które prow adziły spokojny sa ­
m otny tryb ż y d a .

<ł I kilku dni sasiedzi zauw ażyli nr za 
chow aniu  się  Celiny Żukowskiej jaką.ś d z iw ­
ną zm ianę. Celina Ż„ zdradzająca od p ew ­
nego czam  objaw y choroby um ysłow ej, nie  
w puszczała sąsiad ów  do m ieszk jn ia , prawie­
nie w ychodziła  z dom u, a na pytania o zdro­
wiu, un ikała w szelk iej o d p ow iejz i. Pozatom  
sąsii dzi stw ierd zili, iż Marja Ż. w cale nie  
pokazuje sic . co też w ydało się podejrzane. 
Onegdaj, gdy jedna z sasladek niespodzian ie  
weszła do m ieizk an ia  Żukowskich, uderzył 
ją silny zapach, przypom inający odór trupi. 
Celina żukow sk i, zm usiła  sąsiadkę do na­
tychm iastow ego opuszczen ia  m ieszkania.

W szystk ie te okoliczności w zbudziły  ■ 
sąsiadów  podejrzen ia , że cos nie jrst w po- 
rządkn. P ow iadom iono 5 kom isarjat P, P. 
P olicja  spraw ą zainteresow ała  się. Do m iesz  
kania Żukowskich w ydelegow ano “ osterun- 
kow ego, oczom  którego przedstaw ił się  na 
stępujący widok:

W  lozku leżały zw łoki zm arłej kobiety 
które zaczynały sie  już rozkładać, w m iesz­
kaniu trudno było oddychać. Na pytanie  
sklerowam - do siostry  zm arłej, d lar /rpo  ni* 
pow iadam iała nikogo o zgonie M arji, Celina 
Z. ośw iadczyła  że siostra  jej n ie zm arła, 
lecz w dniu 15 b. m. wpadła w sen letar  
giczny i od lego czasu śpi bez przerwy.

Zawezwany lekarz stw ierdził, że Marja 
Żukowska zm arła przed kilku dniam>.

Z włoki zm arłej z poleceniu w iceprokura­
tora na m. W ilno przew iezione zostały tl» 
kostnicy przy szpitalu  św . Jakuba, gdzu do  
konano sekcji zw łok, która wykazała, iż Żu­
kow ska zm arła śm iereią naturalną. Pogrzeli 
odbędzie się  na koszt Zarządu m iasta. (C)

Puścitji za opryszklenh
Zamiast zatrzymanego — marynarka. Strzały bez efektu.

W czoraj późno w nocy, dozorca t-wa 
„Klncze" Stefan K laczenko, pełn iąc służbę  
przy ul. T rockiej, spostrzegł iż drzwi od bud 
ki sodow ej, znajdującej się  na chodniku  
przy ogrodzie F ranciszkańskim , są otw arte, 
« w e w nętrzu znajduje się  jakiś osobnik. 
Stw ierdziw szy, iż gość przedostał się  do 
budki po zerw aniu zainku, K laczenko zro­
zum iał, że trafił na w łam yw acza w czasie  
„ p r-iy" .

Gdy K laczenko schw ycił nieznajom ego  
za kołn ierz, z łod ziej, nie nam yślając się. 
zrzucił z sieb ie  m arynarkę, która pozostała  
w rękach dozorey, zaś sam  przesadził opar- 
kan ien ie ogrodu i krzyknął: dow idzenia.

U ciekającego spostrzegł drugi dozorca 
l-wa .JKIaeze" Franciszek Kłoda, pełniący  
służbę przy lom bardzie m iejskim . Chcąc

zm usić uciekającego do zatrzym ania się  Kto 
du kilka rą(y  w ystrzelił.

Strzały nie zm usiły  jednak opryszka do 
poddania się. (G)

tu WILeNSKIM BRIMtł
POD POZOREM PILNOW ANIA „CZYSTOŚCI 

STRAJKU".
W dn. 22 bili., w godzinach porannyeh, 

giupa strajkujących szew ców , w liczbie oko  
lo 15 osób, w kroczyła do w a rsz ta tu  szew ca  
Pawła A lcw icza, przy u licy P opław sk iej l t  
— 4, który pracował, pragnąc zm usić go do 
zaprzestania pracy i so lidaryzow ania się  ze 
strajkującym i. P oniew aż A lewiez nie eheia i 
przerwać p ra ej, strajkujący zabrali mu -I

pary uiew ykourzniteg* obuw ia i warsztat 
opuścili. O tym  w ypadku sam ow oli stra jk -  
jącyeii A lewiez złożył m eldunek w K o .n i .ar 
jacie P otieji, która w szczęła  dochodzenie.

KWAS SIARCZANY Z BENZYNA  
Janina Poiubi^ska, lat 22 zam. przy ul. 

W ielka Pohulanka 15, w zam iarze pozbaw ię  
uia ,sic życia napiła się  k w a sj siarezanego  
zm ieszanego z benzyną. P ogotow ie R atunki 
we po udzieleniu p ierw szej pom ocy p rze ­
w iozło sam obójczynie w ciężkim  stan ic d» 
szpitala Sawicz.

P rzyczyna sam obójstw a m e ustaiona. —  
Połublńska uparcie uie odpow iada na za da 
wane jej pytania.

DENATURAT.
W ezoraj w ieczorem  przy ulicy Sw. Mi­

kołaja znaleziono nieznanego m ężczyznę z 
sil..cm i oznakam i zatrucia denaturatem .

P ogotow ie ratunkow e przew iozło  go da 
szpitala Żydow skiego w stan ie ciężkim  (C)

TEATK-KINO

Rozmaita
Sala Miejska

Ostrobr*cn«ka 5

Zamach na prezynenta Roosewe.ta, najaktualniejszy fiim świata I

„ C H I C A G O 11 (Człowiek który się odi ażjłj. Czerniak
J A K  IV 0 C H < S T U D E  N TNA SCENI E arcyw ceoła  koraedj* 

w I akcie.

Helios D ziś l CoS n o w e g o !  R e i. gen ia ln ego  V a n  D y k e ’a . N iew idzian e dotychczas zjaw isko! N ow e m arzenie kobiet?

c”:ny n ś  m x  3AER, kI■*££ Primo CaRNERA, Jack Demsey
oraz urocza MYRNALOY - i m / f P n  I  r t l U A  Św iat jest pełen  zachw ytu dal tego  
w  k .p it» ln « m  arcydziele  D U n w b K  |  l I A m A

K I N O  „ P A  N“ KOMUNIKUJE: Dziś merdwołalnie ostatni dzień. 
T ylko  dzIS UuGOWE SEANSE od  2 a o  5-ej

dpi. t itODZIł ŻY p o CENACH ZNIŻONYCH;

bA ukO lN  25 gro»zy — PA R T E R  50 groszy n

n i K u a w u f o  n i e  u s i a i n i  d < i c p

TUNEL
wfcdJug powieści B. Kellermana, jako też nadzwyczajny nadprogram.

Niezapomllnajcle, że najlepszy film p Q | s j f  j najweselszy film sezonu

PIEŚNIARZ WARSZAWY
z Eugeniuszem BODO ukaże się już w krotce 

na ekranach kint: „Pan“ i „Roxyu
Po raz pierwszy w W iln ie !
I. P ierw azy polsk i film

o treści sensacyjnej p . t.

>sd
F .!

■ i i y C E K Z E  M R C  K U
O s t a t n i e  n o w o S c l  ś w i a t a :

II. P obyt P. M inistra Spraw Zagraniczn. p. Becka w M oskw ie. Przyjęcie w M ińsku i M oskw ie. D efilada woj*k io w ieck icK  
w  sto licy  Z.S.R .R . O degranie Hymnu P o lsk iego  w M oskwie. D ygnitarze sow . W oroszy iow t Stalin, L itw iaow . Kreml.

III. P ogrzeb króla Belgji A lberta 1-go oraz koronacja króla Belgji L eopolda  Iii-go. Seanse punktualnie: A, 6. 8 i 10.15.

Dziś p r e m j t r a l  Najweselsza francuska koroedja m uzyczna

gBfc Dziewczyna
NAD P R O G R A M : Oodafckt dźwląkowu.

K I E R O W N I C T W O ,  
U \'K O N . W SZELKICH  
RO B Ó T  BO D O W TA N . I

-  PLANY BEZPŁATNIE »
IN Ż  ARCH T. SMORGOŃSKI

ul. M ickiewicza 35/11, o a  5—7.

W a r s z a w s k a  
S-ka Myśliwska

Warszawa, ul. Króiewsita 17
Oddziały — Poznań, L w ów  i

WiLNO, UL. WILEŃSKA Nr. 10
Własna fabryka (W F. A.) 
Śrutu, nabos śrutowych, rewol­
werowych i m ałoka1 biowych,
P i l  ac a dla P. W. I W. F. 
po specjalnie niskich cenach
Broń m ałokalibrow ą i w ia trów ­
ki, naDoje m ałokal. i do w iat­
rów ek , oraz tarcze przepinow e. 

W arsztaty  rep eracyjn e.
Ceny w Centrali I Oddziałach Jednakowe.

swej rodz in ie  z ab e z p ie c z y ć  egzy­
s tenc ję ,  z ap isu j  się  na  cz łonka

(któfj&tai Fjfu hmliarii
Wilno, Zamkowa 18

m ożesz uzyskać kredyt na prow adzenie handJu 
lub warsztatu, a w  razie śm ierci — rodzina o- 

trzyma zapom ogę 2400 zf.

Zgubiono portfel
z p ien iędzm i i dokum en­
tam i, książeczka  wojsk, 
w yd. przez P.K .U, W ilno 
na im ię W acław a P a w ło w ­
sk iego , w eksel - inbłnnco 
na 1000 zł. w ystaw , przez  
P aw łow sk iego , oraz inne 
dokum enty. U czciw ego  
znalazcę proszę o d n ieść  
ul św  Ignacego Nr. 5 m 7, 
pien iądze zaś zatrzym ać  
sob ie  jako w ynagrodzenie. 

K siążeczka i w ek sel 
uniew ażnia się.

Dr. Junirta
P io tro w lc z -  
Ju> rzenknwa
Ordynator s z p i t a la  S a w ic z  

C h o r o b y  s k ó r n e ,  
w e n e r y c z n e ,  k o b i e c e .
ul. Wileńska 34

Przyjmuje od g. 5— 7 w.

Br. GINSBERG
KhoroDy skórną, wen* 
ry„*n* i moeisopłołow*

W ile ń s k a  3  u l  soi
od godx. 8—1 1 4—b.

Akus^^rka
M. Brzezina
przyjmuje bez pjzerwy
przeprowadziła siq

Z w ierzyniec, Tom* Zaau 
aa lew o G edem iaowak*  

ul. Grodzka 27.

AKUSZERKA

ShYi^łO W Skii
przeprowadziła »i*

au ul. Orzeszkowej 3—12 
(róg Mickiewicza) 

tamża gabinet kosauatyaz- 
ay, u su w a  zmarszczki, hi*
dawki, ki*r*a;kt * wąjyrł

DOKTÓR

0. Zelddwtcz
Choroby skórne, vren ei„  

mocT-opłciowe. 
od g, 9— 1 i 5—8 w iecz.

D rZeiidnw iczdw a
Chor. k o b iece , w enerycz­
ne, narządów m oczow ych  
od g. 12— 2 i 4 —6 wiecz*
p rz e p ro w a d z ili s ię
z M ickiew icza 2 4 , na ul.
WlIeftsKą 28, te i .  277

i  Bimowicz
Choroby w eneryczna, 

akórse i m o czop łc iow a ,
ui. Wierna Nr f i ,

t«L 9-21. od 9 — 1 i 3—6

Akuszerms

Di laien
przyjmuje od 9 do 7 w iacz. 

przeprow adziła się  na
ut. J. Jasińskiego 5—2©

(obok Sądu)

M O Ti^R benzynow y  
o sile

6 H P. sprzedsm  za bezcea . 
M. Boruszew icz. O rany.

Fr. OLECHNOWICZ.

T U  I  T A M .
(Prażenia

P o  d ług o le tn im  pobycie  w w ięz ie ­
n iach  p a ń s tw a ,  k tó re  p rz e m ia n o w a ło  
swe in s ty tu c je  w  lżom zaki, Isp raw - 
d r m y  i D oprv  (sk ró ty  sowieckie)) o- 
ga rnę ła  m ię  chęć zw iedzen ia  więzie­
nia w „ p a ń s tw ie  k a p i ta l is ły czn en .  
(oczywiście  ty lk o  w  c h a ra k te rz e  goś­
cia). P o d n ie c o n y  c iekaw ośc ią  d z ie n ­
n ik a r sk ą  w szczą łem  s ta ra n ia  u  odnoś 
nych  w ładz  o p o rw o le n ie  zwiedzeni.! 
w ięzien ia  na  ŁukisziKach w  W d n i t ,  
m a ją c  z a m ia r  w sw y m  a r ty k u le  n 
czynić szereg p o ró w n a ń  m iędzy  w ię­
z ienn ic tw em  u n as  ji w Sowietach.

L udzie  „p o li tyczn ie  m y ś lą c y 1’, k tó ­
ry m  się z w ie rza łem  zę sw ym  z a m ia ­
rem , kręcili  n iech ę ln ie  g łow am i, m ó ­
wiąc.

—  Ach. znów  jaki> w vpad  anty- 
sowieeki...  D /is, gdy m y  z S o w ie ta ­
mi... i t. d.

U sp a k a ja łe m  ludzi „poli tyczn ie  
m y ś lą c y c h 1', że n ie  m a m  na jm n ie jsze  
go z a m ia ru  czynić  „w y p a d u 1) i obiecy 
w a łem  o b iek ty w izm  bezw zględny .

Gdy po  d ług ich  cereg ie lach , z w ią ­
zan y ch  z u z y sk a n ie m  p o n re n io n e g o

z  w ięzień
zezw olenia, s ta n ą łe m  w reszc ie  przed  
m a s y w n ą  b r a m ą  że lazną  w ięz ien ia  
na  ł .u k isz k a c h .  m ia łem  z a m ia r  ok iem  
c iekaw ego  r e p o r te r a  i d o św ia d c z o n e ­
go z a ra z e m  ex -więźnia szp e rać  w szę­
dzie su m ienn ie ,  b y  nic godnego  w i - 
dzen ia  i z a z n aczen ia  w s p r a w o z d a n i u '  
nie uszło m e j  uwagi.

S p o tk a ń ,  b y łem  z n a d z w y c z a jn ą  
g rzecznością  i u p rz e jm o śc ią  O k ra to  
w ane  o k n a ,  o k u te  d rzw i b u d z i ły  we 
m nie  w sp o m n ie n ia  lat, p rz e b y ty c h  w 
D uprach . D o m z a k a c h  i I sp ra w d o  

■mach, to leż obecny  tak w ręcz odm ień  
ny  od daw n ie jszeg o  s to sunek  w m u ­
fa c h  w ięz iennych  do m e j  sk ro m n e j  
osoby, ow a g rzeczność  w e rsa lsk a  z 
ja k ą  mię p rz y jm o w a n o ,  n ieco  żeno ­
w ał!  mię, s iedz ia łem  w w y g o d n e m  fo 
tein w  gab m ec ie  p. naczen ika .  zad aw  t 
tern py tan ia ,r z a p isy w a łem  odpow iedni 
w no tes ie  potem , u p rz e jm ie  op row n  
Jzon jtfpo  p o n u r y m  g m a c h u ,  sp o z ie ra ­
łem  na w y f ro te ro w a n e  posadzk i ,  b ły ­
szczące k o t ł \  w k u c h n i  w ięziennej, 
sch ludne, jasne p o k o je  szkoły, ale —  
p rz y z n a m  się, —  w iem  obecnie  o i y

cm w ięz ien n em  na L u k .s z k a c h  nie 
wiele w ięcej,  niż p rzed  p rz e k ro c ze ­
n iem  fu r ty .

Nie, s tanow czo ,  b y  m ieć  po jęc ie  o 
jak ie in ś  w ięzieniu , n iedosta teczny  jes 
p a ro godz inny  ta m  p o b y t  z zezwolę 
n iem  p ro k u ra to ra  w  c h a ra k te rz e  
d z ie n n ik a rz a ,  t rzeba  się znaleźćr tam , 
za tym i d rz w ia m i  z w y c ię ty m  w  desce 
o k ieneczk iem  („judasz") i posiedzieć  
fam  p rzez  czas dłuższy.

Lecz, p o m im o  ciekaw ości, powyż 
sza pe rspek tvw Ta w cale  m ię  nie nęcę  
Brrr! Dość s iedm iu  lal w k a z a m a ta c h  
sowieckich!

Więc... fac io  qn o d  possan i  I3zie- 
le sie z czy te ln ik iem  h ni, co w iem .

P o s łu c h a jm y  p rzedew szyslk ien i .  
co op iew a o t ryb ie  życia w ięz iennego  
regu lam in :

W ięźniow ie  w s ta ja  w d n i -  pow  
szednie  o godz. (i rano ,  zaś w niedziele 
i dn ie  św ią teczne  o godz. 7. W inn i 
k ła ść  się spa , o godz. 21 '(od  1 k w ie t ­
nia do  30 września) i o godz. 20 (od 
1 p a ź d z ie rn ik a  do 31 m arca ) .

„O oznaczone j  godzin ie  r a n n e j  n i 
d a n y  sygnał n a s tę p u je  apel. W ięzień  
w sta je ,  poczem  ściele swe łóżko, c z y ś ­
ci u b r a n ie  obuwie, m y je  się, cz.esze 
i ub ie ra ,  n a s tęp n ie  sp rz ą ta  celę i w y ­
nosi z niej naczyn ie  nocne, d a ra n n ie  
je m y je  i s law ia  na  o znaezonem  m iej 
scu. W  pół godz iny  po p ie rw szy m  na 
s tęp u je  d ru g i  sygna ł —  do  m o d li tw y .

na k ló ry  wszyscy w ięźniow ie  o d m a ­
w ia ją  m o d li tw ę  swego w y zn an ia  —  w 
o znaczonych  m ie jscach  pod  n a d z o ­
rem  d o zorców  w ięz iennych  Po skon 
Czonej m od li tw ie  w ięźn iow ie  o t rz y m a  
ią posiłek ra n n y .  W. pó ł godz iny  p a  
m odli tw ie  w ięźniowie u d a ją  się do 
p ra c y  lub na p rz e c h a d zk ę "  (§ 10-1 i 
105).”

Z d aw a ło b y  się —  idylla! Z da je  się, 
że jesł to regu lam in ,  do tyczący  Irybu 
życia nie zb rodniarz--  o d b yw ającyc li  
karę ,  lecz d o b rz e  w y c h o w a n y c h  grze 
cznych p en s jo n a r iu szy  o k tó ry c h  Ire 
skhw i w y ch o w aw cy  dba  ią. b-y nie zu 
pom nie li  um yć się., uczesae zm ów ić  
r a n n y  pac io rek , —- a p o te m  do pra  
cv lub  «m przechadzkę-! J e d n o  lv tko 
to „iitie vnie n o c n e "  (rosyjska  .p a r i  
sza ’’) s taw ia  nam  od razu  p rzed  oczy 
obraz  p o n u reg o  m iejsca , o k to rem  
ni owa.

In te re so w a łem  się sp ra w ą  wiklu. 
W ed ług  u d z ie lonych  mi up rze jm ie  in 
fo rm ac j i ,  w ięzień  ran o  o trzym uje  ka 
wę z c u k re m  i 10 gr. s /n u i lcu  lub żu­
rek  o k ra sz o n y  5 gr. s łom ny. Chleba 
400 gr. P o /a te m  p o k a z a n o  m i k a l ig r a ­
f icznie  w y p isa n ą  tablicę  —  lygodnio  
we m en u  ob iad o w e  z d rob iazg o w em  
wyieazaiiieni w, g r a m a c h  ilości zuz\ 
w,*nych p r o d u k tó w  na każdego  więź. 
nia. (Ilość ca łk ie m  w ysta rcza jąca ) .

Z upy  się g o tu ją  na szm alcu  lub 
słoninie. Ka/, w fvgodm u w niedzii

lę) w ięzieii o l r /y n iu je  100 gr. m ięsa.
Chorzy  w szp ita lu  o t r z y m u ją  na 

śn iad an ie  zupę  m leczną  lub k aw ę  z 
m lek iem  i 10 gr. szm alcu  do chicha  o 
raz 400 gr. elileba b ia łego  na dzień. 
Na obiad  zupę  i d an ie  mię.snc z j a r z y ­
ną.

Na kolac ję :  zupę luli k ru p n ik  w 
pi )lki zaś śledź z k a r to f la m i  i kaw ę.

WT gab inec ie  p. nacze ln ik a  więzie 
nia w kącie  na  s to liku  stały Irzy k o ­
ciołki z p ró b k a m i  dzis ie jszego obiadu. 
Dla w ięźn iów  zd row ych ,  dla w y m a ­
gających , w ed ług  orzeczen ia  lekarza ,  
lepszego w ik lu  i dla z n a jd u ją c y c h  się 
na k u ra c j i  szp ita lne j  P o p ro s i łem  o 
pozwolenie sp ró b o w an ia  o b iad u  w ię ­
ziennego. Z a c z e rp n ą łe m  z koc io łka ,  w 
k ló ryn i się z n a jd o w a ła  s t r a w a  na.jgor 
sza, f. j. u g o to w a n a  dla w ięźn iów  nie 
s z w a n k u ją c y c h  na zd ro w iu  i — nie 
chcia łem  się ro z s taw ać  z łyżką . Sta 
nowczo, w ja d ło d a jn i ,  w k tó re j  ja d a m  
75 groszow e obiady , nie p o d a ją  lak  
sm aczne j  zupy. Nie p ró b o  w a łem  więc 
już s t raw y  z m nycli  koc io łków , bo  
wiem nic p o t ra f i łb y m  bu rzeć  s.ę p o ­
kusie' i rozgośc iłbym  się w gabinecie  
p nacze ln ika  na dobre, co *e względu 
na rolę, j a k ą  o d e g ry w a łe m  w te j  o liw i­
li, b y lobv  b e z w a ru n k o w o  ń sh o k in g "

P rz y k ro  m i że m ogę b v ć  p o są d z o ­
ny o b ra k  o b jek ty w izm u , gdy  p o ró w ­
n a m  w ik t pow yższy  z w ik tem  w w ię ­
z ien iach  i obozach  sow ieck ich  i po

ró w n a n ie  nie w y p ad n ie  na n iek o rzy ść  
łych os la in ich .  ,\V S o ło w k a c l r w  os ta t  
nich  la tach  „ p iu t i le tk i"  o t rzy m y w alis  
m y na  śn ia d a n ie  „ z u p ę "  u g o to w a n ą  
na so lone j  ry b ie  zw an e j  „ ta r a ń " ,  11.1 
o b iad  zaś 4akąż „ z u p ę "  i tąże rybę  
p o d sm ażo n ą  n a  oleju. Mą k o la c ję  
w rzą tek . C h leb a ’ p ra c u ją c y  w kan ce -  
la r ja c h  o t rz y m y w a l i  400 gi’., p r a c u ­
jący  f izycznit  500 gr., a uży w an i  do 
na jcięższych robó t f i z y c z m c h  —  800 
gr. Inw alidzi —  300 gr. W ik i rz a d k o  
był u ro z m a ic a n y ,  pon iew aż  w ięz ien ia  
i obozy p o s ia d a ją  c liyba n ie w y c z e rp a ­
ne zapasy  so lone j „ ta r a n i  . J ed y n em  
u ro zm a icen iem  w ik tu  było. że raz  
•.potykało się na dn ię  ow ej zupy t r o ­
chę p rosa ,  in n y m  zaś razem  1— 2 k a r ­
tofle. Źe nasz  w ik t  w obozie Sołowiec- 
k im  by ł n iedos ta teczny ,  m oże św iad  
czyć to, że, gd j  w a łę sa jące  się po  obo 
zie suka pew nego  ra z u  sie oszczeniła , 
w szystkie  szczenię ta  zos ta ły  w k ró tc e  
n go tow a en przez „ sm a k o sz ó w "  we 
w łasnych  k o c io łk a c h .  K oty  zn ik ły  w 
jpAfćft) ta jem n iczy  już d a w n o .  C zes io  
się zd a rza  w idzieć  w y c h u d z o n e  p o s ta ­
cie g ło d o m o ró w  w y g rz e b u ją c y ch  ze 
' i iu e ln isk  jak ie ś  o d p a d k i  jad ła ,  n p  
g łów ki od śledzi, z k tó ry c h  p o te m  go ­
tu ją  sobie  zupę. o k ra sz a ją c  ją... p o ­
krzyw ą.

(d. c. n.)
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